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SILNE MROZY W CAŁEJ POLSCE. 
(Telefonem od naszego koresponitenta.j 

Warszawa, 21. listopada. (ps) W ca- 
łej Poisce zanotowano falę mrozów. Naj- 
wyższą temperaturę zanotzwano dziś w 
Białymstoku 14 stopni, w 
no zanotowano 11 stopni, w godziazch 
wieczornych mróz znacznie stężał. 


PODPISANIE UMOWY EMIGRACYJNEJ 
Z NIEMCAMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. listopada. (ps) W pią- | 
tek ma nastąpić w Warszawie podpisanie | 
między Polską a 


umowy emigracyjnej 
Niemcami. Umowa ta reguluje przede- 
wszystkiem kwestję robotników rolnych 
polskich. 
——— 
SPRAWA P. KORFANTEGO. 
Warszawa, 21. listopada, (Tel, G. P.) 
Wiizoraj odbyło się tu pierwsze posie- 
dzenie Sądu marszałkowskiego celem 
rozpatrzenia zarzutów przeciwko po- 
słowi Koriantemu. Ograniczono się do 
zbadania aktów, nadesłanych przez 
Mim. Skarbu. Na dzisiejszem posiedze - 
niu przesłuchani zostali.pp. prokura- 
tor Sądu Najw. Walfisz, red. Stpiczyń- 
ski i poseł Polakiewnicz. 
——— 
NA GRANICY W. M. GDAŃSKA 
KONTROLA JAK DAWNIEJ. 
Gdańsk, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Komisanz Gen. Rzplitej w Gdańsku 
podaje do wiadomości, że ogłoszone 
przez prasę wiadomości dołyczące 
uproszczenia względnie zniesienia for- 
malności granicznych na granicy pol- 
sko-gdańskiej nie odpowisdają istoóne- 
mu Stanowi rzeczy. Dotychczasowy 
sian przepisów i kontroli granicznej 
pie uległ żadnej zmianie, Zniesioną zo- 
stała tylko graniczna kantrola dewizo- 
wa w związku zZz rozporządzeniem, 
dołyczącem przywozu i wywou walut. 
Gnn 0 


Warszawie ra- ! 


ŻYWCEM FOGRZEBANY. 
(Do artykułu na str. ?-mej.) 


a Gray epr przeci rządowi 


Bralianu 


organizuje Nar. Stronnictwo EUO w Rumunji 


APEL DO NARODU WEZWIE DO 


Bukareszt, 21 listopada. (Tel. G. 
P.) Wczoraj odbyła się tu konferen 
cja członków i delegalów prowin- 
cjonalnych Narvdow. Stronuietwa 
Chłopskiego. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucje potępiające dyktatorskie 
zapędy obecnego rządu rumuńskie- 
go. Egzekutywa stronnictwa otrzy- 
mała polecenie, by tam gdzie zaj- 
dzie tego potrzeba organizować hier 


| 
| 


NIEPŁACENIA PODATKÓW. 

ny opór całego społeczeństwa a na- 
wiet posunąć się do odmawiania 
płacenia rzadoewi należności podat- 
kowych. Na konferencji tej usiło- 
wano również poruszyć sprawę ks. 


Karola, . przewodniczący jednak 
Maniu oświadczył, że sprawa po- 
wrotu Karola do Rumunj: nice jest 


obecnie aktualną. 
zzo 


„główny rezerwoar. 


| "NOWI CZŁONKOWIE POLSCY KO- 


MITETU EKON. RADY L. N. 

Genewa, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
W związku z przekszląłceniem orga- 
nizacji ekonomicznej Ligi Narodów. 
Rada Ligi Narodów mianowała no- 
wych członków komitetu ekonomiez- 
nego. Jako polscy członkowie powo- 
łani zostali wicemin. Doleżał, jako za- 
stępca p. Bieniaszewski, prez. Banku 
Handlowego. 

—— 
PRZEBUDOWA KAPLICY NA JASNEJ 
GÓRZE? 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. listopada. (ps) W tych 
dniach odbyła się ** Uzęystochowie pa 
Jasnej Górze konferencja przy udziale 
przedstawicieli klasztorów, dyrektora de- 
pari. min. oświaty Sokoinickiego i hon- 
serwalorów. Omówiono możliwości prze 
budowy kaplicy Jasnogórskiej. 

o 


OLBRZYMI POŻAR NAPTY 
W ARGENTYNIE. 

Buenos Aires, 21. listopada. (Tel. 
G. P.) W rezerwoarach West Indian 
Oil Company wybuchną? gwałtownu 
pożar. Przez dłuższy Czas groZiio nls- 
bezpieczeństwo, że pożar rozrośnie 
się do rozmiarów wielkiej kałastroty 
Zniszczenin uległo 5 wagonów nafty. 
Podczas pozaru nasłąpił wybusa. skul 
kiem którego kilkanaście osób zostało 
rannych. Straż ogniowa zdołała prze 
szkodzić rozszerzaniu się ognia na 
zawierający około 
100.000 galonów naity. 


Zawiadomienie. 


Wladyslaw K. długolelni «wspólłpraco- 
wnik firmy śp. Fitolaja, zawiadamia u- 
przejmie Szanowną P. T. Klienielę, że z 
dniem 26. bm. otworzy własny zakład fry 
zierski dla Pań i Panów, urządzony na 
wzór 4agraniczny przy ul Zimorowneza 
l. 6 (heczne z Azwdemickiejj, 8708 


„GAZETA PORANNA" z dmia 23. listopada 1827. 
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HASŁO JEDNOŚCI W IMIĘ OBR ONY NASZYCH INTERESÓW NA RODOWYCH, WINNIŚMY WY- 
PISAĆ JAK WÓWCZAS NA NASZYM SZTANDARZE. 


Lwów, 22 listopada. 
Duch ludzki nie może stale u- 
trzymywać się na szczylnych wy- 
żynach, nie może zawsze unosić się 


wysoko nad przyziemnością, wią- 
żącą go do zieni łańcuchami ma- 
terji. Ale jednak dobrze jes, gdy 


jednostka, gdy zbiorowość, gdy na- 
ród na codzień zmuszone żyć zaim- 
kami ziemskiej egzystencji — po- 
siada swój jasny, wyżynny, pro- 
mienisty Mont sałvat, do którego 
wznosi się choćby w chwilach wy- 
jatkowych dla skąpania się w słoń- 
ca ideału, dla przyjęcia uświęcaja- 
cej komunji. Bo człowiek, naród, 
potrzebuje skupienia siły duchawej 
na dobywanie istotnej wartości ży- 
cia, na pracę w służbie dobra i spra 
wicdliwości... e 7 

A jeśli naród nasz nie skarlał i 
nie znędzniał mimo wszystkich 
swych dziejowych klęsk i niedoli, 
jeśli umiał wypromienieć duchem 
ponad kajdany niewoli, by w chwi 
li osobliwej osiągnąć swój cel naj- 
wyższy, niepodległość państwową, 
to stało się to tylko dzięki temu, że 
mimo błędów i upadków nie zatra- 
ciliśmy nigdy drogi do naszego 


Mont salvatu narodowego, że za- 
wsze umieliśmv zachować niena- 
ruszoną skarbnicę świętości naro- 


dowych. 

[I taką święta wędrówkę do szczy- 
tów Mont salvatu polsk. odbywamy 
dziś wszyscy, którzy czcimy dzie- 
wiątą rocznicę tych bohaterskich 
22 dni, noszących w historji na- 
zwę Obrony Lwowa, tych dni, któ- 
re są związane z pamięcią owych 
Orlat lwowskich, co jak młode pi- 
sklęta na zew zranionej Macierzy— 
zagrożonego w swej polskości Lwo- 
wa, — poczuły się w mocy — po- 
czuły siłę swych szponów i niesio- 
ne na potężnych skrzydłach zapalu 
jak wojsko anielskie, uzbrojone w 
niezłomna potęgę, 
widłom ziemskiej mądrości i ziem- 
skich przewidywań, skruszyły i o- 
bróciły w niwecz wszystkie zdra- 
dzieckie obroże, zatriumfowały nad 
siłą liczebna wroga i nad jego siła 
materjalną i klejnot wolności Lwo- 
wa złożyły u stóp zmartwychwsta- 
łej Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej. 

Dziś święcimy ten cuday. pro- 
mienny dzień dwudziesty drugi, 
który był jakby przedziwnego sma- 
ku owocem owych dwudziestu je- 
den dni, podlewających ten rosną- 
cy owoc obfilemi sirugami krwi o- 
fiarnej, przyspiesza jących jego doj- 
rzałość żarnymi promieniami bo- 
haterstwa. 


To też obchód dnia 22 listópada, | 


dnia, w którym nad Lwowem zno- 
wu powiały polskie sztandary, dzień 
oswobodzenia z pod przemocy wro- 
ga, jesi przedewszystkiem hołdem 
złożonym pamięci tych 21 dni wal- 
ki. rozpoczętej spontanicznie przez 
garść młodocianych bohaterów w 
dniu 1-go listopada. Od nich, od 
tych sześćdziesięciu czterech, o- 
krzykniętych jakby cudem w szko- 
le Sienkiewicza rewoliantów prze- 
ciw uznanej już jakoby oficjalnie 
wladzy, powiał po całym polskim 


urągającą pra- | 


Lwowie nieprzezwyciężony płomień 
bohaterstwa, który zażegnał wszy- 
stkie serca, który pod hasłem o0- 
brony polskości Lwowa wybuch- 
nał z taką nieprzepartą mocą, że pa- 
lił na każdej piędzi ziemi naszego 
grodu stopy uzurpatorów. aż wżarł 
się w sam ośrodek ich władzy, prze 
palit ją i zwęglił na popiół, Na zew 
tych połskich piskląt sianęli do wal 
ki dojrzali męże i starcy, ojcowie 
ich i dziadowie, * stanęły lwowskie 
kobiety, matki i siostry małodocia-. 
nych orlików... 

I szedł na uzurpatora jeden wiel- 
ki zbiorowy lecz nierozerwalnie 
jednolity potęgą wewnętrznej woli, 
bohater — szedł król duch naszego 
grodu, co stał zawsze na straży je- 
go polskości, co był „semper fide- 
lis“ w każdej złej, czy dobrej przy- 
godzie. 

Nietylko ci co walczyli z bronią 
w ręku stanowili jego siłę i jego 
moc — ale i ci, którzy byli dla tam- 
tych oparciem morałnem, co goto- 
wi byli znosić głód i chłód, zaprzeć 
się nietylko swoich potrzeb ma- 
terjalnych. ale swego własnego bó- 
lu trwogi i męki serca. Matki, które 
błogosławiły na święty bój swych 
synów pacholęcych, choć z rozdar- 
ciem w duszy umiały nie gasić ich 
miodego zapału, umiały się po- 


Orię 


Wiele się starło, 


Gdy nam wśród walki opadały ręce 

I pierścień wroga opasał nasz gród, 
Nieraz na linjach placó wki chłopięce 
Dzieliły starych wojown ików trud 

I brały w serca swe, wśr ód zimnych pól, 
Pierwszą ofiarę wyglodn iałych kul. 


Polsko! powstałaś wśród blasku i siły 
Od Tatr skalistych aż po morza brzeg. 
Orlęta lwowskie! na wa sze mogiły 
Pada dziś biały i puszy sty śnieg 

I łza maiczyna u cmcnta rnych bram, 
Którą w zaświaty anioł niesie wam. 


> 


Lwów, listopada. 
Kierownik lwowskiej  filji Ajencji 
Wschodniej skorzystawszy z jednodnio- 
wego pobytu wicepremieza Bartla, miał 
z nim krótki wywiad. Min. Bartel oświad 
czył, że przybył Io Lwowa wyłącznie w 
sprawach prywatnych. Drukuje ksiażkę 
i zabiera teraz ze Lwowa (rochę książek 
i rysunków, chcąc ją nareszcie wydać. 
W rękopisie książka ta iest już od pół- 
tora roku. Widzi, że jegn męka się nie 


kończy, uważa, że cękopis się starzeje 
i dlatego postanowił wydać nareszcie 
książkę. 


nw 


Wiceprom. Banie! m.e zaimuia SIĘ WYDOTAMI 


ON, JAK I JEGO KOLEDZY MINISTERJALNI, MAJĄ TYLKO JŁLNO HASŁO: 
PRZEPROWADZIĆ SANACJĘ GOSPODARCZĄ. —  WICEPREMSER 
„TAK, JAK DRZEWO NIEPOLITUROWANEO, 


dziejowego posłannictwa. 


wstrzymać od odebrania z tych wa- 
tłych ramion karabinu, ci ojcowie, 
co wraz z nimi stawali ramię przy 
ramieniu. I ci wszyscy, którzy nie 
bacząc na różnicę stanu, różnicę 
myśli politycznej, różnicę aspirac ji. 
umieli uczynić z siebie twarde, nie- 
złomne przedmurze, © które mógi 


się oprzeć zastęp walłezących. 


Rocznica dzisiejsza to rapsod 
rycerskiej epopei, 
ducha, której nie przemosą „bramy 
piekiełne". To dla nas nie tylko 
dzień chwały i chluby, ale to także 
dzień wielkiego umocnienia ` serc, 
wielkiego umocnienia wiary W na- 
szą moc i tężyznę narodową. W to 
święto 22 listopada winniśmy wy- 
pisać na naszym sztandarze: „w 
jedności siła”. , 

Pod tym znakiem, pod którym 
ocaliliśmy polskość naszego grodu 
przed łaty dziewięciu, jest i będzie 
w przyszłości nasze zbawienie. 
Związani łańcuchem jedności w 
imię naszych najdroższych skar- 
bów, w imię siły i potęgi Rzeczy- 
pospolitej, winniśmy przejść nad 
tem, co nas dzieli, i złączyć nasze 
usiłowania i nasze najlepsze dąże- 
nia dla triumfu polskiej myśli pań- 
stwowej, dla spełnienia naszego 


J. P. 


tom iwowskim. 
W rocznicę 22 listopada. 


W pochodzie czasu, co mknie niestrudzenie, ' 
wiele zaszło w cień, 

Ale zostało przepiękne w spomnienie, 

Które wydobyć trza wśr ód serca drżeń 

I klęknąć przed niem z pokorą i czcią, 

Bo uświęcone rubinowa krwia. 


Henryk Zbierzchowski. 


MA SIĘ 


Nu dulsze zapytanie rświadczył p. wi- 
ceprentjer, że Sejm i Senat nie zbiorą się 
już więcej, Duia 23. bm. ukaże się re- 
skrypi, rozwiązujący obie Izby. Termiu 
wyborów nie jest jeszeze ustalony, w każ 
dym razic wybory odbędą się w !uiym 
1928. 

Co do swcgo zdrowia o.wiadczył min. 
Bartel, że ma się tak, jak drzewo niepo- 
iturowazBc. Na stosowne pyłanie odpo. 
wiedział. że wyborami błę nie zajmuje 
i zajmować nie będzie, pozostanie on na- 
dal zastępcą Marszaika Piłsudskiego. i 
kierownikiem polityki gospcdarczej rzą 


to hymn potęgi 


JĄ |komuns zmowy 
osod rycerskiej epopei I hymn potęgi ducha polskiego 


„Gazety Porannej". 


[KUPON Nr. 15. 
KONKURS ZIMOWY 


„Gazety Porannej". 


KUPON Nr. 16. 


Á 
du. Odcinka tego opuścić nie zamierza. 
Pomimo pożyczki odcinek ten wymagać 
jeszeze długo będzie opieki bardzo tro- 
skliwej. 

Do Sejmu kandydować nie hciżie 
ani we Lwowie, ani gdziemdziej na le- 
renie Rzpltej, stoi dcwiem na stanowi- 
sku, że jednym z czynników, mogących 
uzdrowić nasz parlamentaryzm, jest to, 
aby ze słarego Sejma i Senatu jaknaj- 
mniej osób weszło ro nowego Sejmu i 
Senatu. Należy odświeżyć wimosterę. Za- 


czyna od siebie — usnwa się jako ezio- 
nek Seima obecnego z widowni parla- 
menłarnej. 


Uwagi te wypowiadział wicepremjer 
Bartel na chwilę przed wyjazdem do 
Warszawy w swojan mieszkaniu pry- 
watnem wśród pakowania książek i ry- 
sunków. 

—— Z 


POWRÓT MIN. BARTLA I GEN. 
SOSNKOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego xorespondenta | 

Warszawa, 21. Listopada. (pa) Dzis 
wrócił do Warszawy po jednodnio- 
wym pobycie we Lwowie p. wice- 
premier Bartel. Tym samym pocią- 
giem powrócił do Warszawy gen. 
Sosnkowski, który bawił z ramienia 
rządu polskiego w Bukareszcie, 

s ogg WT 
DFR JACKOWSKI W WARSZAWIE. 
(Telefonem od uaszego Korespondenta.! 

Warszawa, 21. listopada. (ps.) Dy- 
rektor departamentu Jackowski, który 
udał się do Berlina w sprawie podję- 
cia rokowań polsko-niemieckich, wra- 
ca do Warszawy we czwartek. W Ber 
lipie odbył or: rozmawy z kilku polity 
kami niemieckimi, m. i. ze Stresse- 
mannem. 

Ak AE 
R. MINISTER MICHALSKI NA CZELE 
FINANSÓW WARSZAWY. ` 
{Telefonem ^d naszego korespondenta). 

Warszawa, 21. listopada. (ps) B. min. 
skarbu dr. Michalski, długaletni dyrek- 
tor Banku Krajowego we Lwowie ma 
objąć ster finansów miasta Warszawy, 
jako naczelnik wydziału finansowego. 
RE 

POSEŁ ŻALT SIĘ U MYNISTRA NA 

LICZNIKI TELEF. 
(Telefonem od naszego korespondenta. ¥ 

Warszawa, 21. listopada. (ps) Pos. Fo- 
lakiewicz wystosował pismo do min. 
poczt Miedzińskiego z zażnłeniem ma po- 
stępewanie PA%sTy, która  zarządziła 
zamknięcie jego telefonu prywatnego z 


| powodu rzekomo niczapłarenia rachtn= 


ków. Poseł stwierdza, że nie mógł uiścić 
należności, nie znając wysckości sumy, 
jaką miał zapłacić, glvż żadnego rachrn- 
ku mu nie dostarczono. Zwraca wobec 
tego uwagę p. ministrowi ra sposób lra- 
ktowania abonamentów pirez PAST 


ZGON SIOSTRY „STAREGO TYGRYSA“, 
Paryż, 21. listopada. (Tel G. P.) „Ła 

Victoire“ donosi, ře zmarila tu siestra 

Clemenceua w wieku 77 Vat. 
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W NIEŁASCE PARTYJNEJ. — CHADECJA PÓJDZIE RĘKA W 


(Telcionem od naszego korszpondenta). 
tarny Dubadecji, omawiający sprawy | 


Warszawa, 21. listopuda. (ps Ro- 
kowania o siworzenie bloku włościań 
sko-roboiniczego między PPS. a Wy- 
zwoleniem prowadzone od dłuższego 
czasu, zaawansowane są dosyć znacz- 
nie. Rokowania to przybieraja formę 
pomyślmą tak, iż spodziewać się nale- 
ży, że ten Llok będzie zawarty w nal- 
bliższych dniach. Wedle obiegających 
pogłosek mają być usuwani z list wy 
borczych tego bloku przedstawiciele 
reprezentający w Wyzwoleniu, jak i 
w PPS. Ł zw. kierunek bełwederski 
czyli sympatycy rządu obecnego. — 
W ten sposób usunięci mają być w 
przyszłych kampaniach kancydackich 
posłowie Paczek, Ziemięcki, obecny 
min. Miedziński, pozalem nie są ak- 
tualne kandydatury ze znanych powo 
dów obecnego min.  Moraczewskiego 
i posła Thugutta, 


DUBADECJA OBRADUJE. 
Warszawa, 21. listopada. (ps.) W 
Sejmie obraduje dziś klub parlamen- 


ER 


WELA POKRYLA SIĘ KRĄ. 

Warszawa, 21 listopada. (Tel. G. P.) 
Izis wszystkie niemal pociągi przy- 
były do Warszawy ze zaacznem opóz- 
nieniem, niejednokrotnie nawet paro- 
godzmnem. Władze kolejowe tłumaczą 
tę niepunktualność silnym mrozem i 
ćmieyiem. Pnzybyli pasażerowie skarżą 
się na niedostateczne opalanie pocią- 
gów. Mrozy dziś w Warszawie doszły 
do 11 stopni. Na Wiśle ukazała się 
bardzo gęsta kra. co spowodowało 
wistrzymiamie żeglugi. 


ge <= 

CARSKIE I CESARSKIE HARWY 
W ŁODZI. 

Warszawa, 21. lisiopada Z Łodzi 


donoszą: Z okazji 13 rocznicy bitwy po- 
między wojskami niemieckicmi a rosyj- 
skiemi w walce o Lódź, na cmeniarz 
rzgowski przybył konsul niemiecki Luck 
wald i złożył wieniec z -zarfami o bar- 
wach cesarstwa(!). Jelnocześnie kolanja 
rosyjska złożyła na mogile wieniec z bar 
wami carskiemi. 

—— Op 
PRZYGOTOWANIE POGROMU 
ŻYDÓW NA LITWIE. 

Wiedeń, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Rygodmik raroduwy żydowski , Die 
Neue Wek“ zaznacza. że wypadki na 
Litwie prowadzą do katastrofy, gdyż 
szaulisi za wiedzą rządu kowisńskiego 
czynią jawne przygotowania do wiel- 
kiego pogromn żydów. 

— jame 
$OWIEGCY DSLEGAOCI W GENEWIE 
POD CZUŁĄ OPIEKĄ. 

Maskwa, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Berlina, że policja genew- 
Ska zamierza otoczyć delegację sowiec- 
ką na konferencję rozbrojentową spe- 
cialną ochroną policyjną, Fakt ten 
komentują w Moskwie w ten sposób, 
że pewne koła genewskie! chcąc zmusić 
przedstawicieli rosyjskich do wyrze- 
czenia się udziałn w pracach komisji 

———( Ja 
NOWY POSEŁ FRANGUSKI 
W RZYMIE. 

Paryż, 21. listopada. (Tel. G. P.) 

Według „Echo de Paris“, nominacja 


p. Beaumarchais na stanowisko amba- 
sadora Francji w Rzymie jest zasadni- 
azo zdecydowaną. 


kampanji wyborczej  Dubadecy sta- 
nowią jedną z trzech grup zawartego 
niedawno bloku konserwacymego, 
przyczem zauważyć należy. że w blo- 


DFACZKAWE tworzenie bloków wyforczye 


PPS. ŁĄCZY SIĘ Z WYZWOLENIEM, ELIMINUJĄC SYMPATYKÓW BELWEDERU. 


— MIN. MIEDZIŃSKI 


RĘKĘ Z PIASTEM. 


ku tym istnieja pewne objekcje, co do 
niektórych członków Dubadecji. którzy 
nałeżą do przeciwników Marsz. Pił 
sudskiego. 


$724 ogarnął W rszawą jah Za CZ FT Irędatwate; 


Wszyscy od szkolnej młodzieży do babuni o opartym kiju spieszą do Kina na pierw- 
szy po'ski morski film 


MORZA 


Przy przepetaionych po brze- 
g salach również we LWO- 
WIE ten arcywspaniały film 


wyświeta A BOLLO 


KINO 


We środę d. 23. XL z powodu koncertu tylko dwa przedsławienia o g. 330 i 730. 


80U5Z wyborczy „Piasta Z Ghadecją. 


P. WITOS ENERGICZNIE PRZYG 


G OTFOWUJE SIĘ DO WYBORÓW. 


(Tetefanem oñ Pt korespondenta.) 


Warszawa, 21 listopada. (ps) P. 
Wincenty Witos ponownie Sybra | 
ny prezesem „Piasta“, zwołał na so 
boię zebranie prezydjum stronnic- 
twa dla rozmów dotyczących przy- 
szłej kampanji wyborczej. Na po- 
siedzeniu tem ma być zrelerowana 
sprawa bloku wyborczego między 
Ch. D. a Piastowcami, obowiązu- 
jacego na terenie calego miog 


Podobno blok taki został już przed 
kilku tygodniami podpisany w Kra 
p a obecnie ma być przez 
władze stronnictwa aprobowany. 
Być jednak może, że ostatnia spra- 
wa posła Korfantego może znaleźć 
odgłos przy zawieraniu tego bloku 
tem bardziej, że p. Korfanty ucho- 
dzi za jego twórcę. 


List posłów żydowskich 
čo Marsz. Piłsudskiego, 


ŻALA SIĘ 


A NIEZUPEŁNE ZREALIZOWANIE PRZEZ RZAD 


"POSTULATÓW LUD NOŚCI ŻYDOWSKIEJ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. (ps) 
Posłowie żydowscy . Hariglas i 
Grunbaum wystosowali do Marsz. 
Pusudskiego, jako prezesa Rady 
Min. obszerne pismo w sprawie po- 
INzki obecnego rządu w stosunku 
do ludności żydowskiej. W piśmie 
swem autorzy powolują się ra mo- 
wę wicepremjera Bartla, wygłoszo - 
ną w Sejmie w lipcu z. r. 2 zapo- 
wiedzią zmiany kursu rządu w sto 
sunku do ludności żydowskiej i 
stwierdzają, że w czasie obecnych 
rządów z calego programu  zreali- 
zowano dla żydów 4 postulaty. Wo 
nie może zadowolić ludności żydów 
skiej. Autorzy listu powołują się na 


to, że prawne ograniczenie ludności 


żydowskiej, wprowadzone przez 
rządy ` zaborcze nie zostało dotąd 


uchylone, że ustawa o spoczynku 
niedzielnym dalej obowiązuje, że 
szkolnictwo żydowskie i hebraj- 
skie {ie jest subwencjonowane 
przez rząd, że nie przeprowadzono 


wyborów do gmin żydowskich na 
Kresach, że numerus cłausus dalej 


stosowany jest wobec młodzieży, że 
są czynione trudności Żydom, s'a- 
rającym się o prawo obywatelskie 
itd. Autorzy listu wyrażają pod ko- 
niec nadzieję, że Marsz. Piłsudski 
udzieli im odpowiedzi na wylasz- 
czone w tem piśmie postulaty. 


Pomorski zjazd Ch.D. 


za rządem Marsz. Piłsudskiego. 
UCHWALONO NIE ZAWIERAĆ SOJUSZU Z ENDECJĄ. 


Grudziądz, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbył się tu zjazd Rady woje- 
wódzkiej i zarządów okręgowych Ch. 
D. na Pomorzu. Zarząd Gł. Ch. D. nie 
przysłał przedstawiciela. Referat wy- 
głosił poseł Nowidki stwierdzając, że 
rozkazem chwili jest dła Ch. D. wspól" 
praca z rządem, a nie czcza opozycja, 
niezgodna z zasadarni katolickiemi i 
naredowemi. Po ożywionej dyskusji 
uchwalono rezolucję: 

„Zjazd Ch. D. na Pomorzu, śledząc 
z uwagą wszystiikie poczynania rządu 
Marszałka Piłsudskiego mie może 
oprzeć się potrzebie stwierdzenia islot- 
nych zmian korzystnie wpływających 
na ogólną poprawe życia gospodarcze- 
go w Poisce, Dlatego uważa za waka- 
zane wszwać człomków i sympatyków. 
a przedewszystkiem władze stronni- 


| jaca depeszę: 


ctwa nie tyłko do rzeczowego ustoann- 
kowania się wagłędem rządu, ale rów- 
nież do życzliwego poparcia iych jego 
poczynań, które za pożyteczne dla 
kraju uważać należy“. 

Uchwalomo nie zawierać sojnszu wy 
botczego ze Związkiem Lmdowo-Naro- 
dowym, a natomiast dążyć do utwo- 
DZENIA. cenżrowo - demokratycznego 
blokn. 


HOŁD KRAKOWSKIEGO ZJAZDU 
ZIEMIAN DLA MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. 

Warszawa, 21 listopada. (Tel. G. P.) 
Marszałek Piłsudski otrzymał nastypu- 
„Walne zebranie Zwią- 
zku Ziemian w Krakowie, jako repre- 
zentacja zorganizowanego ziemiaństwa 
południowo-zachodniej połaci państwa 


Str. 3 
w dowúi wdzięczności za dokonania 
pod pańskim, Panie Marszaiku ez- 


peśredniem kierownictwem przemian, 
stwerzonych podstaw 
inłenzywnego życia gospodarczego, 
składa Qi, Panie Marszałku, wyrazy 
hołdu i życzenia doprowa zemia do 
rozkwitu naszej OQżozyzny i dla tego 
celu gotowa jest wytężyć wszystkie 
awoje sily“, 


OBRADY GH. N 

Warszawa, 2! lislopada, (Tel. G. P.) 
Dziś o 6-tej popol. rozpoczęły się 
obrady klubu parlamentarnego stron- 
nictwa Ch. N. Przedmiotem obrad be- 
dą m. i. sprawy związane z laklyką 
wyborczą stronnictwa w związku z pro 
bami porozumienia że sironnictwem 
zachowawczem 
: R: EZ 


Czy wyciąleś 
dzisiejszy kupon 


Konkursu Zimowego? 


an 


ZAMĄCH BOMBĄ NA POCIAG | 
W JŪGOSŁAWJI. 

Belgrad, 21. listopada. (Tel. G. P3. 
W pobliżu stacji Aleksandrowo eksplo- 
Sowal pocisk pod osiatnim wagonem 
przejeżdżającego tamtędy pociągu to- 
warowego. Wagon został zupełnie roz- 
bity. Ofiar w ludziach nie było. „Pra 
wda“, organ min. Marinkovica twier- 
dzi, że ma się tu do czymienia z za- 
machem rewolucjonistów macedoń- 
skich, którzy chcieli w ten sposób 
wyrazić swe niezadowołenie z powoda 
układu framcusko-jugosłowiańskiego, 


ssp. 
AUSTRJACCY MONARCHIŚCI PRZE- 
CIW HR. CZEKNINOWI. 
Wiedeń, 21. listopada. :Tel. G. P3) W 


kołach arystokratycznych krąży ułatka 
przeciw b. austro-węg. ministrowi spraw 
zagr. (jednemu z twórców smutnej pa- 
mięci pokoju z Rosją w Brześciu Lifew- 
skim 1918) hr. Czerninowi, który wyje- 
chał na tournee odczytowe do Ameryki. 
Monarchiści austrjaczy obawiają się, że 
Czernin przedstawi w ztem świelle role 
ostatniego cesarza Karola : dlatego w u- 
lotce informują o niejasnej roli, jaką o- 
degrał Czernin w soriwie ks. Sykstusa. 
Domagają się przytem wyklnczenia Czer 
nina z grona kawalerów Z'ctego Runa. 


63 POSŁÓW MA SI); ZCŁOSIĆ PRZED 
KRATKI SADOWE. 
Warszawa, 21. listopada. (Tel G F.) 
„Nasz Przegląd' podaje ciekawą listę po: 
słów, którzy z chwiłą wygaśnięcia man- 
datów poselskich w d. 29. hm. mogą być. 
Ścigani przez sądy. lista zawiera 65 na- 
zwisk członków następujących klubów: 


Stronniciwo Chłopskie '10), Piast 15), 
PPS. (7), komuniści (M, Niezależna Par- 
tja Chłopska i „Wyzwolenie“ (po 4), 


— i 
AGITACJA KOMUNISTYCZNA ZAPOD- 
MOCĄ CIASTA. 

Mława, 21. listopada, (T:! G. P.) Wy- 
kryto tu lokal, mieszczący dziełnicowy 
komitet młodzieży komunisłycznej. Atre- 
sztowano wszystkich 47 zebranych, zna- 
leziono mnóstwo broszur, okólników i 
odezw. Na stole umieszczony był duży 
napis z wypietczonego c'asla w języku 
polskim i żargonie: „Niech żyje rewolu- 

cja”. 
ma JE 

DYMISJA RZĄDU BELGIJSKIEGO. 

Bruksela, 21 listopada, (Tel G PO, 
Minister obrony narodowej złożył na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady gabine- 
towej wyjaśnienia w kwestyi reorga- 


nizacji armji. Wobec tego, iż człon- 
kowie gabinetu nie mogli osiągnąć 
w tej kwestji porozumienia, postano- 


wiono złożyć dymisję. 


i warunków do, 


Sri. 4 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. listopada 1927. 


Ne. 8331 


A 


FRANCUSKIE i ANGIELSK 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Na marginesie. 


CUD W ŻYD. KLUBIE MIESZCZAN- 


SKIM. 

lwów, 

Piszą nam z miasta: 
Choć cuda należą dziś do rzadkości, 
Żydowski Klub znioszczanski we Lwowie 
może się poszczycić, że w jego lakulu za- 
szedł fenomen wkraczający w dziedzi- 
nę nadprzyrodzoną. bziało się to w so- 
bolg — dokładniej mówiąc w ubiegłą sa- 
bote Walne zgromądzenie Klubu mia- 
ło dokonać wyboru” nowego wydziaiu, 
fprzyczem kandydatów było dwóch: do- 


sa, 


listopada. 


tvchczasowy prezes, dr. C. Wasser i ja- 
ko kontrkandydal również wieloletni | 
prezes r. M. Ulam. Ssaase przeciwników | 


były zupełnie nierówne. WV szczególno- 
ści: nastrój wśród zgroma. zanych ptze- 
chyłał się zdecydowanie na stronę p. 
Ulama. 


! Próżno strzelał 


dr, W. argumentami 
'najwyźszego kalibru. Próżne powoływał 
się na swe „wpływy i stosunki“. Nie zdo- 
lał przekonać zebranych nawet wykazy- 
waniem im. jak daleko „zaongażował się 
u sfer miarodajnych * i jaką klęską dla 
sprawy byłoby obalenie p. prezesą wia- 
śnie w tej chwili... 

Klęska była nreunisnioaa. Pozostala 
jedyna deska ratunku: cud przy wybo- 
rach — i do niego uciekł się dr. W. 

Rzecz jest naprawdę  cloktowna i 
warto, aby zajęli sie nią 1zeczoznawcy. 
I tak na 170 głosujacych oddano 181 kar- 
tek. Mamy tu do czynienia z typawen 
(rozmnażaniem kartek; esłatni wypadek 
podobny notują sroniki przed 1000 iat 
(mnożący się prowiant Bzepichv). 

Aby jednak fenomen nie budził żad- 
nych wątpliwości, dr W. nie poskąpił 
dalszych faktów cudotwóteczych. T tak 
sprawił, że mimo rysorystycznej kontroli 
głosowało również 10 osób, nie nalcżą- 
cych do Klubu i — iak się zdaje — w o- 
statniej chwili zmatśrjatizowanych. Że 
naprawdę w ostatniej chwili — dowo- 
dem na to może byż fakt, że niektóre 
z lych zjaw nie wiedziały nawet, o co 
chodzi. Nie chcemy aczywiście notować 
tak stosunkowo łIrobnych cudów, jak u- 
krycie sią listy wyborców w kieszeni dr. 
W, skąd — mimo wszystko — nie udało 
się jej wyciągnąć. 

W rezultacie zwycieżęł ur. W., olzzy- 
'mawszy 92 kartek, a zalem większością 
R głosów. Wśród obecnych nie wywcełało 
to zdziwienia, bo wiedziano, że dr. W., 
gdyby tylko zechciał, miałby równie ła- 
two i 300 głosów większości. 

Należy on rzeszywiśsie do pierwszo- 
rzędnych talentów cujoiwórczych, i to 
od dość wczesnej młodości. Z niesłycha- 
na łatwością, właściwą tyiko czarodzie- 
jom, zmieniał z dnia na dzień to. co 
u innych jest stałe, — barwę. Przeszedł 
całą gamę kolorów politycznych i spoiecz 
nych. Jako Polak potrafił wzdychać do 
Palestyny, jako postępowiec przepadać 
za ortodoksami. Wiadomo przecie, że 
nawet do Rady Przybocznej dostał się 
także cudem — zostławszy ortodoksem 
dzięki cudotwórczemu listowi polecające- 
mu rabina z Bęłzcą. 


Można pocieszyć p Ulema: nec Mer- 
cules contra — cudotwórcy. 
RP M WM 


POMOC dla ikni giei pow 


| 


| Biwa pod Cuszima 


niezwyk'e emocjonujący dramat 
(ostatni raz we Lw*wie). Nowa 


Li” Kino Chimera 


CENTRALNY KOMITET PRZYD 


107 q Mi łono! M 


ZIELIŁ ZASIŁKI W WYSOKOŚCI 


75.000 ZŁ. 


Warszawa, 21 listopada. (Tel. G. 
P.) D. 17 bm. na Zamku w obecno- 


ści p. Prezydentowej Mościckiej 
odbyło się zebranie prezydjam 
Centr. komitelu Społecznego pomo 


cy ofiarom powodzi, poświęcone 
głównie omówieniu tych potrzeb, 
które delegacja stwierdziła naocz- 
nie podczas swego pobytu w Majo- 
polsce. M. i. postanowiono zakupić 
dla najbardziej potrzebujących | 


miejscowości większą ilość skóry 
na obuwie, materjałów na odzież, 
oraz mydła. Asygnowano do rozpo- 
rządzenia wojew. komitetów: sla- 
nisławowskiego zł. 50.000, lwow- 
skiego zł. 25.000, nadto przekazano 
Polskiemu  Czerwonemu Krzyżowi 
ną szpital epidemiczny 20.000 zł., do 
Kasy Centr. Komii. Spolecznego do 
dnia 16 bm. włącznie wpłynęło w 
gotówce 1,632.087 zł. 49 groszy. 


P. Devsy. przybył do Warszawy 


WRAZ Z NIM PRZYJECHAŁ PRZED 

Warszewa, 21 listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś wiccz. przybył tu pociągiem pa- 
ryskim doradca finansowy rządn pol- 
skiego i członek Raty Banku Polskiego 
p. Devey, któremu towarzyszy przed- 
stąwiciel Barku Franeuskicgo p. Ques- 
nay. Oczekiwaji ich na dworcu przed- 
siawiciele Min. Skarbu z wicemini- 
sirem p. Grodlyńskim na czele, z ra- 
mienia zaś Banku Polskiego dyr. Miecz 


STAWICIEL BANKU FRANCUSKIEGO. 
kowski i p. Z. Karpiński. 

Przyjazd p. Quesnaya do Polski stoi 
w związwu ze sprawą współdziaiamia 
wazystkich banków emisyjnych w po- 
życzce polskiej, którą specjalnie inte- 
resuje się Bank Francuski. P. Quesnay 
zabawi w Warszawie kilka dni i prze- 
prowadzi szereg rozmów Z przedsta- 
wiciclami sfer finansowych i gospo: 
darczych naszego Państwa. 


sowiecki projek! rozbrojenia Swala. 


ZOSTANIE PRZEDŁOŻONY NA 


KONFERENCJI ROZBROJENIO- 


WEJ. 


Londyv, 21 lislopada. (Tel. G. 
P.) Sprawozdawca „Daily Tele- 
graph“ donosi, że delegacja rosyj- 
ska przygolowała się do żywej roli, 
jaką zamierza odegrać na przygo- | 
iowawczej konferencji rozbro jenio- 
wej. Na posiedzeniu 30 bm. delega- 
cja rosyjska przedłoży szczególowy 


plan powszechnego rozbrojenia mo 
carstw światowych. wraz z projek- 
(tem wprowadzcnia w życie tej kon 
cepcji. Delegacja otrzymała tez po- 
dobno insirukcje co do rokowań w 
sprawie przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych między Angija i 
ż 4 


sę 


Loney angeiscy Mac imash 1 haca 


poieca d) Warszawy złażyć 


mid p. Prozygoniowi R p.iej 


ICH SAMOLOT ZOSTANIE NAPRAWIONY W SKNIŁOWIE. 


Lwów, 22. listopada. 
W związku z pobytem lołników 
angielskich we Lwowie, dowiadajemy 
się, że w dniu dzisiejszym  samoiet 
pod nazwą „Princess Xenia — Lon- 
don I“ został rozebrany i przewie- 
zieny do warsztatów lotniczych w 
Skniłowie celem naprawy. Przy fa- 
talnem lądowaniu pp. Mac Intosha i 
Hinclaira pod Mszaną ucierpiała pras 
wa strona podwozia i złamało się 
śmigło. Uszkodzenia te zostana na- 
prawionc w naszych warsztatach lot- 
niezych. Natomiast wentyl gazowy, 


| 
e 


który był powodem przymusowego lą- 
dowania może być naprawiony do- 
piero po nadejściu z Londynu czystej 
angielskiej stali (2 materjału tezu zro 
biony był wentyl) co nastąpi nie prę- 
dzej, jak za dwa dni. Po naprawieniu 
samolotu lotnicy Mac Intosh i Ainelair 
mają — jak nas ostatnio poinformo- 
wano — udać się do Warszawy celem 


złożenia wizyty panu Prezydentowi 
Rzyltej, Z Warszawy zaś będą kon- 


tynnować swój lot do Bombaju i z po- 
wrotem do Londynu. 


Śnieg naia% zamialść z chodników! 


Lwów. 22. listopada. 
(a). Magistrat wydał odezwę, w 
której przypomina właścicielom i do- 
zoreom domów przepisy, dotyczące 
obowiązku utrzymania porządku j 
czystości wewnątrz kamienic, na 
chodnikach i jezdni. 
W razie Śnieżycy, 
mmiatać z chodników i odgartywać 
kilka razy dziennie w miarę narasta- | 
nia warstwy śmiegowej. Chodnik przed 
reatnościa należy codziennie o godzi- 
nie $ rano, a następnie w ciągu dnia 
kilka razy posypać piaskiem. 


należy Śnieg 


trociaa- 


mi, inb popiotem. Przy wyrębywaniu 
lodu nie wolno robió ścieków lodowych 
w poprzek chodników. Nasypy śniegn 
we i sople lodowe, grożące upadkiem 
z dachów, należy Sprzątnąć, a zarazem 
ustęwić niezwłocznie znaki osłrzegaw- 
cza dla przechodniów. 
Zmicciony z chodników 
lód należy bezzwłocznie 
jezdni wzaiłyż krawężników, 
Osoby donusznzałące się przekro- 
nia powyższych przepisów, ulegną 
swrowęj karze pa rayśl par 35 statutu 
miasta Lwowa. Ponadto uchybienia, 


śnieg i 
składać na 


które przedstawiać się będą jako naru- 
szenia obowiązków służbowych. wyni- 
kające ze stosumku prawno-publiczme- 
go (dozorcy i administratorowie objek- 
tów nządowych i samorządowych) ka- 
rame będą w myśl odnośnych przepi- 
sów dyscyplinarnych, 
—— 
MARSZ. FRANCHET DESPERAY 
W GDYNI I GDAŃSKU. 

Gdynia, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś rano przybył tu Marszałek Fran- 
chet d' Esperay, powitany na dworcu 
przez dowódcę floty, przedstawicieli 
miasta i innych. Marszałek udał się na 
Kamicnną Górę, skąd ogiądał wspa- 
niały obraz zimowy Bałtyku, oraz bu 
dujący się port. Stamtąd udał się do 
portu handlowego, następnie do wo- 
jenncgo, witany przez oficerów i za- 
łogę ogrętu „Bałtyk“. 

Następnie w hotelu Riviera podemo 
wany był śmiadaniem prez dowódz- 
two floty wojennej. Po śniadaniu że- 
gnany „Marsylianką”. udał się samo- 
chadem do Gdańska. 

Po przybyciu do Gdańska p. Marsza- 
łek udał się do Komisarjatu Generałne- 
go Rzpltej Polskiej, poczem  zwieaził 
miasto i port gdański. W przyjęciu u za- 
stępcy Komisarza gener. w Gdańsku 
wzięli udział konsul francuski, przed- 
stawiciełe władz polskich i grono zapro- 
szonych osób. O godz. 6.55 p. Marsza- 
łek odjechał do Poznania. 


POŻYCZKI W MIASTACH 

Warszawa, 21. listopaad. (Tel. G. F.) 
Dawiadujemy się, że firma Ullen et Co 
zwróciła się za pośrednictwem Panku 
Gosp. Krajowego 1 Związku Miast do 
tych miast, które uczestniczą w pierw- 
szej i drugiej serji pożyczki z propozycją 
skonwertowania nożyczki ua nowe obli; 
gacjc oprocentowane na 7 proc. z ler- 
minem 26 lat w miejsce  dotychczaso- 
wych 8 proc. Różnice stąd wynikłe dn^pi- 
saue hyć mają do kapitału. W sprawie 
tej toczą się rokowania. 


KONWERSJA 


ŚLUB KOŚCIELNY PANI ZUBKOWEJ. 
Berlin, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś odbył się w Bonn ślub kościełny 
siostry b. cesanza Wilhelma ks. Wik- 
torji z Aleksandrem Zubkowem. Ślebu 
udzielił proboszcz prawosławny. po; 
nieważ komsyslorz ewangelicki odmó- 
wi} udzielenia ślubu kościelnego. ` 
-wr 
STRAJK TECHNIKÓW DENTYST. 
W MAŁOPULSGE. 
Lwów, 22. listopada. 

Centralny Związek techników den- 
iyslycznych na plenarnem posiedze- 
niu w dniu 21. bm. proklamował od 
dnia 22. bm. strajk generalny łechni- 
ków dentystycznych w Małopolsce. 

mem. 

KONCESJE SPIRYTUSOWO- 
WóÓDCZANE PRZEDŁUŻONE. 
0d naszago korgsponden ut.) 

Warszawa, 21 listopada. 

Koncesje spirytnsowo -wódcza- 
ne, cofnięte wskniek  przekroczeń 
ustawy aniyalkoholowej, będą ry- 
czaitowo przediużone do 1 lipca 
1928 r, by dać możność przepro- 
wadzenia likwidacji bez zniszcze- 
nia odnośnych jednostek gospodar- 
czych. 

Dla całkowitego przywrócenia 
cofnięlych koncesji, należy złożyć 
petycje do P. Prezydenta Rzepltej 
przez Min. Spraw Wewn. (Depar- 
lament Porządku Publicznego), od- 
pis zaś przesłać do Min. Skarbu (De 
parliament Akcyz i Mopołów). 0 
prolongatę koncesji należy wnieść 
podania do Minisłerstwa Skarbu 
przez Wydział IV. Izby skarbowej; 
natomiast odpis przesłać Departa- 
mentewi Akcyz i Monopolów Mini- 
sterstwa Skarbu. 
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JEST NADZIEJA UTRZYMANIA HUKA PRZY ŻYCIU. 


Lwów, 22. listopada. 
(—) We wczorajszym numerze 
„Gazety Porannej' donieśliśmy szcze 
półowo o ohydnym samosądzie na iie 
porachunków politycznych, dokona- 
nym przez niewyśledzonych na razie 
sprawców, na osobie studenta nkraiń: 
skiego Michała Huka w jego mieszka- 
niu przy ul. Paulinów 16. Wstrząsa- 
jąca ta zbrodnia nasląpiła wśród nie- 
zwykłych okoliczności, a przygotowa- 
ną została z taką premedytacją, że od 
nosi się wrażenie, że sprawcom cho- 
dziło o to, by za wszelką cenę czło- 
wieka tego pozbawić życia. e 
Jak już donieśliśmy, o godz 5 nad 
ranem do mieszkania zajmowanego 
przez Huka, wtargna! jakiś osobnik i 
oświctliwszy latarką elektryczną 
twarz Huka, strzelił do niego siodmio- 
krotnie z automatycznego pistoleta, 
przyczem cztery strzały ciężko zra- 
nily Huka w głowę. Współlokatorzy 
jego zbudzeni lemi strzałami, po za- 
świeceniu lampy nikogo już wewnątrz 
nie ujrzeli i stwierdzili, że jeden z ich 
kolegów, który tam nocował 
znikł również 
zabrawszy ze sobą wszystkie swoje 
rzeczy. Ciężko rannego Huka opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe i od- 
wiozło do szpiłala powszechnego. 
gdzie dokonano operacji tak, że jest 
nadzieja > 
utrzymania gu przy życiu. 
Huk był synem agenta policyjnego 
w czasach przedwojennych i bral ży- 
wy udział w życiu politycznem ukralń 
skiem. Jako w swoim czasie czicnex 
ukraińskiej  crganizacji wojskowej, 
wmieszany był w sprawę ARKA na 
b. Prezydenta Rzpliej Woiciechow- 
skiego. Widocznie jednak musiał on się 
narazić swej organizacji, skoro posta- 
nowiono 
go zgładzić, 
Wśród sfer ukraińskich krąży pogło- 
ska, że Huk miał stać ma usługach po 
licji politycznej, o czem nawet obszer- 
nie donosił organ ukr. organizacji woj 
skowej p. t. „Surma“ z kwiełnia hr. 
(Patrz „Gazeta Lwowska z 22. bm... 
W kiłka minut po wypadku przy- 
byłi na miejsce przedstawiciele poli- 
efi, którzy wdrożyli dochodzenia. Na- 
tratiły one z miejsca na trudności, 
gdyż sprawcy bardzo skrzętnie zatarli 
za sobą 
wszystkie śłady, 
a nawet przez wysypanie papryką ca- 
łego pokoju, oraz śladów swoich aż do 
furtki parkanu okalającego domek, u- 
niemożliwili psu policyjnemu wykona- 
nie jego funkcji. Pierwsze nici docho 
dzeń zaprowadziły urzędników poli- 
cyjnych do gmachu ukraińskiego Do- 
mu Akademickiego przy ul. Supiń- 
skiego. Po przybyciu policja zawezwa- 
ła wszystkich obecnych w domu mie- 
szkańców do zebrania się w koryta- 
rzu celem wylegiłyrnowania, a wów- 
czas wszyscy akademicy wszczęli 
olbrzymi hałas 
i wśród śpiewów „Ne pora“ odmówili 
kategorycznie poddania się perlu- 
stracji. Przez kilka godzin trwały a- 
wanłury, tak, że policja musiała za- 
wezwać na pomoc duże oddziały, 
Dopiero. gly przybył uproszony ku- 
rator ruskiego Domu akademickiego, 
członek Tymcz. Wydziału samorządo- 
wego. radca Dscykiewicz, ndało mn się 
studentów napokoić i wówczas dopiero 
„policja przystąpiła do perlustracji, któ- 
ra wykazała, że w domu tym mieszka 


sprawcami m 


na akademiku Huku przy ul. Paulinów. 


LEŻENIE DO POLICJI POLITYCZNEJ. — REWIZJA W UKR. DOMU AXADEMICKIM POWODEM OLBRZYMICH 
AWANTUR. — ZATRZYMANIE I PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW MORDU. 


„GAZETĄ PORANNA“ z dnia 23. listopada 1927, 


ranóstwo żywiołów. nie mających nic 
wspólnego z akałemikarmi. 

Jednocześnie przesłuchiwane w u- 
rzędzie $iedczym sprowadzonych tam 
trzech niemych 

świadków mordu, 

wispółlokatorów Huka. a to Jana 1 Wa~ 
syla Saiewiczów oraz Michała Stefa- 
ninka, studentów Uniworsytetu. Aż do 
zupełnego wyjaśnienia sprawy narazie 
zatrzymano ich w aresztach. 


4 
J © 
wę: 


W ciągu dnia wczorajszego areszto- 
wano jako podejrzanego c współudział 
w tej zbrodni 

Wasyia Hameninka, 

rodem z Sołotwiny, pow. Bohorodcza- 

! ny, którego aresztowano w ‘domu 
i przyprowadzono do Lwowa, gdzie od 
bywa Się jego przesłuchanie. 

Niestety bliższych szczegółów tego 

| sensacyjnego zamachu ' morderczego, 
| kióry wvwola} wieikie wrażenie w 


Potworna jaskinia zbrodni 


seksualnych w Stanisławowie. 


KILKASET KOBIET PADLO OFIARA BANDY 
CÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Stanisławów. 21 listopada. 

Tutejszy Urząd śledczy PP. wy- 
krył tajny dom nierządn, w. któ- 
rym dzialy się sceny, godne osla- 
wionego markiza de Sade. Dwaj 
osobnicy, Manasse Harowitz. lat 
36, kupiec, jakoleż niejaki 
Leon Arbeit, do domu swego 
przy ul. Gołuchowskiego 49 epro- 
wadzali podstępnie tub przemocą 
cale szeregi kobiet, które następnie 
silą zniewałano. Dotychczas kilka- 
set kebiet padlo ich ofiarą. Oporne 
bito i katewano w nieludzki 


spo- ` 


ZWYRODNIAL- 


sób, w czem pomocni byli ,.właści- 
| cielom“ rozmaici znajomi i „go- 
| ście“ z najdalszych okolic,  kiórzy 
specjałnie w tym celu przyjeżdżali. 

AKiera zatacza coraz szersze kręgi 
ukazując prawdziwe bagno zbrodni i 
wysłąpku. Dwaj jej bohaterowie zna! 
dują się już za kralkami, innych po- 
woli się wyławia. 

Wykrycie domu sadystów uważąć 
należy za wybitny sukces policji. Od- 
dział saniłarno obyczajowy przy tul. 
Wydziale śledczym pod energicznem 
kierownictwem podkom. Jasińskiego, 
zasłużył sobie na szczere uznanie 


19 M cenia Z. KATY MA Amac E SKATLOWI 
a E l 


Bieisko, 21. listopada. (Tel. G, P.) 
Sensacyjny obrót przybrała afera spi- 
rytusowa w iabryce Fraensla, Areszto- 
wano 2 urzęjników kontroli skarbo- 
wej, którzy brali udział we wszyst- 
kich tych machinacjach. Są nimi: 
starszy inspektor Stan. Beli z kontroli 
skarbowoj w Bochni i urzędnik Włodz. 
Lodyga z kontroli skarb. Kęty. Byli 
oni obaj w swoim czasie nadzorczymi 
organami w rafimerji Fraenkla i jako 
tacy pomagali w oszustwie — na szko- 


dę skarbu państwa. Aresztowamie ich 
nastąpiło na skutek zarządzenia pro- 
kurafora w Wadowicach. 

Buma szkoły, jaką państwo ponio- 
sło na skutek nieuczciwych manipu- 
lacy) w ralimeni Fraenkla, wynosi 
około pół miliona. Okazuje się, że 
Sprzedano 3 wagony czystego spirytu- 
su jako denaturat, Kara, jaka miałaby 
przypaść w myśl ustawy, wynosi prze- 


loty zegarek zni 


ikna! 


w wytwornem towarzystwie: 


FABRYKANT URZĄDZA KIESZO NKOWĄ REWIZJĘ U MŁODEGO 
PRAWNIKA I MUSI PRZEPRASZAĆ. — ZERWANIE ZARĘCZYN 


ł SOWADZPE BO JKOT FABRYKAN 


Warszawa, 21 no. (Bo) Ww 
kołach finansjery warszawskiej o- 
mawiany jest ostatnio bardzo żywo 
skandal, który miał miejsce w jed- 
nym z domów  plutokratycznych 
Bardzo znany bogaty fabrykant 
warszawski urządzał z okazji imie 
nin żony przyjęcie dla 50 osób. Gdy 
goście opuścili dom, gospodarz 
stwierdzil, że z biurka zniknał zło- 
ty pamiątkowy zegarek oraz 100 zł. 
z torebki leżącej na tem biurku. 
Gospodarz rzucił podejrzenie na pe 
wnego młodego prawnika. Udał się 
ze swym urzędnikiem do mieszka- 
nia owego prawnika dla przepro- 


TA. 


“menio karesnrndartą 


| wadzenia rewizji.  Przeszukali u- 
branie i mieszkanie, lecz nic nie 
znależli. Prawnik ów niezwłacznie 
przysłał swoich sekundantów. Wre 
szcie fabrykant przeprosił mło- 
dzieńca za ię cała historję. ` Nie- 
mniej jednak skutki dla prawnika 
były fatalne, gdyż był on zaręczo- 
ny z córką znanego lekarza war- 
szawskiego, która dowiedziawszy 
się o tem zerwała z nim, twierdząc, 
że nie chce być żoną człowieka, na 
którego rzucono podejrzenie. Kola 
towarzyskie pasilanowiły zbejkoło- 

| wać owego gospodarza za jego nie- 
słychane postąpienie. 


les poudres’ 
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„Paris ` 
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Varsovie, "= 50, tél. : 


mieście oraz w calem państwie nie 
możemy ze wzgiędów . cenzuralnych 
umieścić, aczkolwiek posiadamy w tej 
sprawie mnóstwo iniormacyj. Gzytel- 
ników naszych wobec tego jesteśmy 
zamuszeni skierować do prasy warszaw 
skiej, która już we wczorajszych nu- 
merach przybyłych do Lwowa, podaje 
wszystkie szczegóły odnoszące się do 
osoby morderców, nazwiska ich, kie- 
ronek rcieczki itd, podczas giy we 
Lwowie umieszczenie li tylko przypu- 
szczeń pewnych, „Gazetę  Poranną" 
naraziło 

na konfiskatę, 

Musimy wobec tego podnieść, że 
jest to zresztą nie pierwszy wypadek 
tego rodzaju anomalji. O faktach poru- 
szających głęboko opinię publiczną, o 
których opinia ta bezwzględnie wina 
być dostalecznie poinformowana, we 
jwowie pisać nie wolno, natomiast 
może ło czynić bez zastrzeżeń prasa 
zamiejscowa, która przecież również 
tociera do Lwowa. 

Podając te fakty do wiadomości Dy- 
rekcji Policji i jej biura prasowego, 
wyrażamy nadzieję, ża w interesie tak 
społeczeństwa poiskiego we Lwowie, 
jak i prasy lwowskiej, której ciężkie 
warunki i ciężkie obowiązki są aż 
nazbyt dobrze miarodajnym czynni- 
kom znane, uastąpi zmiana tak w spo- 
zobie informowania prasy, jak również 
wykonywania przepisów o konfiskacie. 
Wezorajsza bowiem konfiskata „Gaze- 
ty Poramnej', która nastąpiła za poda- 
nie rzekomych szczegółów śledztwa, 
szczegółów. jakie można naprawde do- 
niero wyczytać w gazeiach warszaw- 
skich i krakowskich, dotknęła bardzo 
dotkliwie nasze Wydawnictwo. 


—-— 


SŁYNNY ASTROLOG 


robi PWZ propszycję 
BEZPŁATNIE 


=Ë chce Wam powie- 
ek dzieć 
AR Czy przyszłość 
| Wasza będzie szczę- 
Ś iwa i jasna. Jakie 
osiągniecie powo- 
dzenie w miłości, 
małżeństwie, przed- 
sięwzięciach Wa- 
szych. planach i 
pragnieniach. Mo- 
- żecie również otrzy- 
i mać wytłómaczenie 
wielu ważnych zagadrień, które jedyn.e 
Astrologja wyjaśnić jest zdułna. 


Czy rodzis się nod szczęśiiwą gtwlazdą ? 
RAMAH, s ynny orjentalista i astrolog, 
którego studja i porady astrologic ne 
wyw: łać zdołały ‘stny nawał tysiącznych 
piśmiennych podziękowań z całego świa- 
ta prześle Wam GRATIS, na zasadzie 
swej nieporównanej metody, jedynie na 
mocy udzielonego sob'e, Waszego imie- 
nia, adresu i śc słej daty urodzin, asiro- 
logiczną analizę Waszej przyszłości, która 
łącznie „z eszbistemi radami" zawierać 
będzia wskazówki, które Was wprowadzą 
nietylko w zdumienie, aie i w zapa? i en- 
tuzjazm. „Porady osobiste* zdolne są :mie- 
nić bieg Waszego życia. Napiszcie zaraz 
bez wahania w Waszym własnym interesie 
adres: RAMAH, Folio 46 P-., 44, Rue da 
Lisbonne PARIS. Nadzwyczajna niesco- 
dzienka czeka Wes! Jeżeli chcecie, może- 
cie w w liście za/ą zyć zł. 1.— w mar- 
kach pocztowych, które przeznaczone są 
na pokrycie części kos tów porta 1 ın. 
Porto do Fracji: zł. 0*40. 
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Gzierdziesto cini JGBIIGUSZ 
Poisk. TOW. ŚBIEWAGKIOGO 


„ECHA - MACIERZY”. 
Lwów 22. listopada. 

Dnia 4 grudnia br. obchodzić będzie 
Tow. śpiewackie „Echo- Macierz“ uroczy- 
ście 40-tą rocznicę swego istnienia, któ- 
Tą uświetni jub „puszowym koncertem. 

Jubileusz zusłużonego i sympatyczne- 
go Towarzystwa śpiewackiego, szczycące- 
go się czlendziestoletnią artystyczną i ob- 
fitą w okazale rezultaty działalnością na 
polu Pieśni Połskiej, znajdzie niewątpli- 
wie w najszerszych sferach naszego spo- 
leczeństwa serdeczny oddźwięk, a 4. gru- 
dnia będzie zarazem dła licznych kocha- 
jących sztukę i doceniających  zmaczenie 
patrjotyczno-kulturalnej pracy w dziedzi- 
nie pieśni jednostek dniem świątecznym 

W tej uroczystości jubileuszowej i w 
zapowiedzianym na 4. grudnia koncercie 
weźmie żywy udział publiczność Iwuw: 
ska, która wykazała miejednokrotnie dla 
artystyczne; działalności „Kcha' tyle nie- 
kłamanego zamnieresowania. 

Nie od rzeczy będzie zapozia publicz 
ność z statystycznemi datan, dotyczą: 
omi genezy i rozwoju lwowskiego „E- 
cha“, podaję więc w dos'ownem brzmie- 
niu wiązankę historycznych szezegdłów, 
przesłanych ni łaskawie przez Szan. Wy 
dział Tow. $piewackiego „Echa-Macierzy” 
wyrażając zarazem życzenie, by zapowie- 
dzianym na 4. grudnia uroczystościom 
rubiłleuszowym towarzyszyło jak najświet 
niejsze pod każdym względem  powodze- 
nie, Fr. Neuhauser- 

x% 

Pierwsze zebranie założycielskie od- 
było się na dniu 23. listopada 1896. Byli 
na niem obecni jako założycele: Józef 
Aptal, Tadeusz Jabłoński, Jan Mazurkie- 
wicz, Józef Hudec, Mieczyslaw Soltys, 
Ignacy Witoszyński, Jan Borkowski, Mu- 
rjan Fontana, Stefan Mukaczyński, Józef 
Slawiczek, Ludwik Timafttewicz 1 Ta- 
deusz Wrzesniowski. 

Pierwotna Dwunastka śpiewacka „E- 
cho” przemieniła się już w r. 1887 na 
Kółko a w r. 1890 na Towarzystwo śpie- 
wackie. 

Pierwszy występ Dwunastki miał miej 
sce 10. lutego 1887, pierwszy własny Wie 
czór muzykalno-wakalny odbył się 6. li-- 
stopada 1887, Od tej daty przez przeciąg 
czterdziestolecia dało .Echo" 170 włas- 
nych koncertów, nietylko we Lwowie, ale 
i w miastach i miasteczkach od Czernio - 
wiec (1894) po Zakopane (1893) i w War 
szawie (1905). Na setki policzyć można 
wspóludziaty „Eeha-Macierzy' w obcho- 
dach narodowych, fubiłeuszach Towa- 
rzystw spolecznych i kulturalnych, zlo- 
tach i jubileuszach Sokolich, obchodach 
i akademiach ku czci Wielkich Mężów w 
Narodzie, oraz imprezach na cele dobro- 
czynne. Wierne hasłom zalożycieli, szło 
„Echo“ naprzód mimo przeciwności, nis- 
jednokrotnie napotykamych, z mładzień- 
czym e PADSTEA. DOŻA SOO, 


FEJLETON „GAZ. POR. EN 23 a 1027. 


KNUT HAMSUN. 


e r y [4 
Miłość cygańska. 

W mojej ojczyźnie morze tworzy cle- 
śmymę, która nazywa się cieśniną Glim- 
ma. W swoim czasie mieszka! tam młody 
cygam, imienaem Aleksander. Pewnego ra- 
zu miałem sposobność pomowić z nim w 
twierdzy Akerchus, gdzie odsiadywał ka- 
rę za zgwałcenie. I oto teraz czyłam w 
gazetach, że ten niebezpieczny lotr u- 
móśrł, zabło go więzienne powietrze. 

Aleksander opowiadał mi wtedy, jak 
pewnego razu spowodował śmierć mlodej 
dziewczyny. Lecz dziś za wiele myślę o 
tej historji i ze zdemerwowama zatzy- 
nam ze środka. Spróbuję napisać od po- 
czątku, 

Pewnego razu, do przystani bogatego 
rybaka, Jensa Olaja, przybił obóz cygań- 
ski. Było to wczesną wiosną. Cyganie 
pnzypłynęli na własnej, wielkiej lodzi 
pod kierunkiem starego Aleksandra Zano- 
ay "wdzdkjaluda, przeszło dwumefrowego 
wzrostu. Do domu Jensa Olaja przyszedł 
z lodzi prosić o jalmużnę młody, ladny 
chłopak, lat około dwudziestu paru. Byl 
to właśnie młody Aleksander. 


Jens Olaj, który był dumny oraz po- 
ważny i nie miał żadnych długów, kazał 
cyganom natychmiast odpłynać ze swej 
przystani i nie choiał im dać żadnego 
wsparcia. Jecz młody Aleksander, zu- 
chwały i odważny, stał ciągle w lem sa- 


„GAZETA PORANNA” z dmia 23. listopada 1927, 


Zawiadamiamy P. T. VFubliczność 
o otwarciu 


Porfumerja Pod Czarnym Psem, 


Filja; Drohotycz, Borysław, Stryj, 


- 


Najlepsze w gatunku 
Najmilsze w zapachu 
DAD EĄDENISE, w au 


jest mydłc 


Składnicy przy ul. Kopernika 19. 


Lwów, Gródecka. 
Każdy kupujący otrzymuje mydsłko darmo 


FASGINATA | 


Primus zburzył ścianę 


i zdemolował kuchnię. 


NIEZWYKŁY WYPADEK ZAALARMOWAŁ MIESZKAŃCÓW DOMU PRZY 
UŁ. JAGIEL LOŃSKIEJ. 
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Lwów, 22. listopada. 
(—) Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych w realności przy ul. Ja- 
giellońskiej 17, rozległa się nagle sil- 
na dełonacja, która przeraziła wszyst 
kich lokatorów. Po chwili okazało się, 
że w mieszkaniu Miny Schnitzer na- 
stąpiła eksplozja primusu z taką siłą, 
że wyleciała ściana dzieląca kachnię 
od pokoju,- futryny od okien i drzwi, 
ponadto cała kuchnia została zdemo- 


E 


lowana. Mianowicie p. Schnitzerowa 
nastawiła na primusie wodę do goto- 
wania i sama wyszła do pokoju. 
Z nieznanej przyczyny podczas jej 
nieobecności nastąpiła eksplozja. — 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
chwili tej w kuchni nikogo z domow- 
ników nie było. Na miejsce wypadku 
przybyła straż pożarna, jednakowoż 
pożaru nie było. 


Uzescy rzezimieszkowie 


w małopolskich grobowcach. 


SZLI Z CZECHOSŁOWACJI PRZEZ CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ 


DO SOWDEPJI, 


SKĄD WKRÓTCE WRÓCILI, BY ZNÓW GRASOWAĆ W NASZYM KRAJU, 
MIESZKALI NA CMENTARZACH W JAŚLE, SANOKU I KROŚNIE. 


Lwów, 22. lislopada. 

(— W ręce policji sanockiej wpadli 
oregdzj zupełnie przypadkowo dwaj 
nickezpieczni rabus'e i zlodzieje z Gze- 
chosłowacjii, którzy kitka miesięcy gra 
sowali bezkarnie na terenie całej Ma- 
łopolski. Oto na gościńcu między GTY- 
bowem a Gołąbkowicami spotkano o0- 
negday jadących na rowerach dwa ja- 
kichś osobników o wyglądzie wysoce 
podejrzanym. Funkcjonarjusze policyj- 
ni obu podróżnych sprowadzili do po- 
sierunku policji, gdzie okazało się, że 
są to niezwykle niebezpieczni opry3z- 
kowie. Osobnicy ci, którzy zapewne 
uciekli z Czechosłowacji ścigani za roz 
maite zbrodnie, przekroczyli teryłlo- 
rium począwszy od 


polskie i tutaj 


umilowawszy pleśń polską nisty:ko jaka 
pieśń, ale także jako część prasy pat! jo- 
tycznej i kulturalnej. To też uzyskawszy 
już w pierw saich nączynaniach svmra- 


mem miejscu i Jens Olaj wyganiał go trzy 
razy. 

— Mogę oi dać pracę — 
wreszcie Jens Olaj. 

— Jaką? 

— Będziesz naprawiał kolly i romdle. 
A kiedy my, rybacy, wyjedziemy na po- 


powiedzial 


łów, będziesz pomagał mojej żonie i 
cónqe. 
Kiedy dni staly się dłuższe, Jens Ola] 


z synami wybrał się na połów i w osie- 
dleniu zostala tylko żona i córka, imie- 
niem Leonarda. Nie miała jeszcze dwu 
dziestu lat. 

Okazało się, że młody Aleksander byl 
bandzo sprytnym chłopcem. Znał się ma 
chorabach, leczył bydło, a kotły i rondlę 
naprawiał wprost po mistrzowsku. Żona 
gospodarza zaczęła mu okazywać spe 
cjalną życzliwość, chociaż miała blisko 
czterdzieści lał. Lecz cygan śmiał się. 
Leonarda rzadko z mm rozmawiała. 

Leonarda nie rozmawiała z nim czę- 
sto, o mie! I zresztą nie pozwalała sobie 
na nic innego. Nie zdpoęminała, że jest 
córką Jensa Olaja. 

Dni płyngły. 

Syn stolarza wyjeżdżał! ze wsi i uczył 
się rzemiosła w mieście. Po powrocie sam 
jako stolarz. byl bardzo znany. Mieszkał 
po drugiej stronie cieśniny morskiej i lu- 
dzie jeździli do niego, kiedy chcieli zamó- 
wić dobry kufer. Pewnego razu wybrała 
sio tam rówrLież Levseróa, a Aleksander 
przewiózł ją przez cieśninę. 

Leonarda bawila dlugo u 
Konrada, 


l młodego 
rozmawiając z nm o nowym 


| 
| 


| 
| 
l 


pow. nowosądeckiego szli w kierunku 
gran'cy Sowieckiej ku Zbruczowi, do- 
konując po drodze włamań i kradzieży. 
Przed dwoma miesrącami pnzeszi: oni 
na strome sowiecką. skąd niebawem 
wróciii, widocznie uważarąc, że teren 
Małopolski nadaje się lepiej pod ich 
rzemiosło. 

Po powrocie do Malopolski zagnie- 
źmzili się w pow. sanockim, dopuszcza - 
jąc się uslawioznych grabieży. Jako 
kryjówek na łupy używali grobowców 
ma cmentarzach, jak sami zcznali, 
ukrywali się w grobowcach w Jaśle, 
Sanoku i Krośnie, Aresztowano ich j 
oclstawicno do sądu w Sanoku, a po 
oślcierpieniu kary będą odstawieni do 
rranicy czeskiej. 


EEE E*T| 
SE SWR” 


tje spoleczeństwa, znalazło „Becho“ z cza- 
sem pelne uznamie krytyki, zwłaszcza 
gdy dyrekłorera artystyczavm w połowie 
r. 1896 zosta! niezapomniany $. b. lan 


kufnze i o innych rzeczach, gdyż znali 
się od dzieciństwa. Poczekawszy w lód- 
ce dłużej, niż należało, Aleksander pod- 
szedl do domu stolarza i zajrzał przez 
okno. Nalychmiast jednak odskoczył i z 
wściekłością rzucił się wewnątrz domu. 

Wszyscy troje patrzyli na siebie w 
milczeniu. O; gan podzbny był do konia 
z kosmaią gnzywą i drżącemi nozdrzami. 

— Tak, tak, zaraz idę — powiedział 
Leonarda, by go uspokoić. 

Mężczyźni zmierzyli się oczami jeden 
drugiego od stóp do głów, obydwaj byli 
młelzi. 

To było pierwsze spotkanie. 

W końcu (ygodnia stolarz przyjechal 
z kufrem do domu rybaka. Kufer był 
wyklejony i wypolerowany z największą 
starannością, a zamek nowy i skompli- 
kowany. 

Stolarz Konrad dlugo zabawił w domu 
Leonardy, która podejmowała go kawą. 

‘ygan dopilnował stolarza, kiedy wy- 
bierał się z powrotem do domu. Znowu 
zmierzyli się oczami, a Aleksander miał 
przy sobie nóż. 

-— Napróżno starasz się, cyganie — 


powiedział Konrad. — Ona dziś dała mi 
słowo. 
Wówczas Aleksander wyciągnął nóż. 


wybuchnął jak ogień. Stolarz jednak sko- 
czył do lódki 1 odepehnął ją od brzegu. a 
kredy czul się już bezpieczny, oddaliwszy 
się o kilkanaście metrów, krzyknął, że 
wyda włóczęgę władzom. 

Dni płynęły. 

Słary Aleksander Zanoza powrócił ze 
swą łodzią i chciał z powrotem zabrać 
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Gall, a po jego śmierci objął batutę Jan 
Ramgl. 

W okresie Jut 1594—1927 eglosilo E- 
cho” 8 końku m  kompozytorskach. przy 
czyniając się tem do pamnożer.a polskici: 
pieśni chóralnych. 


Że 120 utworów z r. 1887, urosla bi- 


bljoteka Towarzystwa do 920 utworów w 
tysiącach parfylur. 


WYŁĄCZNY SRŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14." 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim którzy wzięli udział w po- 
grzebie bl. p. męża mego prokurenta 
Banku Unji w Polsce, Leona Bergera i o- 
kazali nam w tych ciężkich chwilach iyl 
serea l współczucia: w szczególności Za: 
P. T. Dyrekcji Banku Unji w Polsce, Gro- 
nu Kolegów jak również krewnym i zna 
jamym. którzy bądźto osobiśoe, bądźio 
mę osazali nam swe współczucie 

kladamy lą drogą serdeczne pudziękn. 
wanie, w ciężkim smutku pogrążeni 


Żona z dzieckiem i rodzina. 
974! 
z b a 
Podziękowanie. 
J. W. P. Dr. Janmie Piekarskiej i 
J. W. P. Janowi Jankowskiema za tro- 


skliwą, pełną poświęcenia opieke nad śp. 
Matha naszą, składamy tą drogą ser 
deczne podziękowanie. 3725 
Helena Czaporowska, Władysława z Cza- 
roroyvskich Wondranschawa, Józei Cza- 

porowski. 


Ustrzegam kandydatów na posadę 
BIEROWNIEA ELGETROWNI 
w Przemyślanach, przed przyjmowaniem 
tejże — ponieważ Gmina jast związana 
za mną kontraktem, a wypowiedzemia 
jako spóźnionego nie przyljałem. 9726-3. 
, Roman Kasprzycki 
kierownik Blektrown: i referenl 
techn. w Przemyslanach. 


lecz Aleksander odmówili, (himna- 


syna 
rząc. że musi poznstać do umówionegn 
czasu. I widocznie upewnił ojca, że w ten 


sposób uda niu się jak najwięcej nalkraść 
w osiedlu, gdyż lodź odpłynęła, a mlody 
cygan pozostal. 

„Mieksander powiedział Leonardzie: 

— Przylertały jaskółki, Czy nie u: 
ważasz, już jest czas, byś poszła ze mną 
na przystań i pokazała, które beczki trze- 
ba zbić i zamazać  smołą do  letniegi 
pałewu ? 

Ona jednak nie wiedziala jeszcze, Z 
kim ma do czynienia, zróbiła więc naj- 
bardziej drwiącą minę i odpowiedziała: 

— Czemu nie, z chęcią. 

Lecz drwiący wyraz iej twarzy nie, 
był zupelnie szczery i dwuznaczne slo- 
wa nie tak znów bardzo nie padabały 
się jej, jak pierwszy ram. Widziala, że 
miłość jego staje się coraz bardziej plo- 
rnienna. 

Zaledwie parę minut bvli na przysłu- 
ni. gdy Aleksander porwał ją w ramiona 
i pocałował kilka razy w same usta. 

-— Zwatjowaleś zupełnie! — zawołała 
wyrywając sią z jego objęć zaczerw ienio- 
na i addychająr ciężko. 

— Nigdy więcej już lego nie zrobię — 
przyrzekł. 

Nie dotrzymał słowa. 
i narzucał rię jej ze swemi pieszczoetami. 

I nadszedł dzień, kiedy serce Leonar 
dy zaczęło się szłaniać ku śniademu po: 
gaminowi. Nie stała się lepsza, lecz nie 
przybyło jej również więcej dumny W 
ciągu pierwszych tygodni stosunek ich 
bozostał bez zmiany, lecz w czwartym 


Śmiał sie ciągła 
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„GAZETA DORANNA" 


z dnia 23. lisiopada 1927 


jrzebarmy. 


TRAGEDJA MŁODEGO FAKRIRA. — PRZECZUCIA PIĘKNEJ ARMANDY SPEŁNIAJĄ SIĘ. — Z ŻYCIA GYREOW- 


Paryż, w listopadzie. 
(H). Wozy toczą się po nierównych, 
wybowstych ulicach małego miastecz- 


ka francuskiego, Tróvilie, Przodem 
ciągnie kawałkada pstro ubranych 
jeżdzców, grających hałaśliwie jakiś 


skoczny martz. 
Cyrk przybył! 

Młodzież leci za przybyszami na ląkę, 
na której występować będą artyści. 

Szybko wznoszą się namioty. Na 
kilka godzin przed przedstawieniem 
wieczorem „teatr jest już gotów. Ar- 
tyści czynią jeszcze ostatnie przygoto- 
wania. Aitlela raz jeszcze próbuje cięż- 
kich kul w swych potężnych pięściach, 
tancerka na linie odbywa zwykłe ćwi- 
czenia, pogromca zwierząt przekonuje 
się o usposobieniu swoich pupilów. 

Za namiotem cyrkowym stoi dwoje 
ludzi: noda, pięsma blondynka i wy- 


smukły, gibki mężczyma o wyrazi- 
gtych, jakby z marnuru wykutych 


rysach twarzy. Ona nazywa się 
Armanda 

jest mistrzynią jazdy konnej, on nosi 
dźwięczne imię Omara | jest jednym 
z głównych „numerów“ cyrku. Jego 
produkcje wywołują ogólmą sensację. 
Omar (nazywał się naprawdę Anats] 
Bregnier) rozgryzał łańcuchy żelazne i 
popisywał się rozmaitemi  kinemi 


duż nadeszły 


Ustalnie Howości 
dla Pań 

na jesień i zimę. 
do Firmy 


Antoniego D GWIETY 


LWÓW, Wica Nalcxa |. 10. 


do Fi w Tarzapciu, Grohobyczn 
| I siręju Fśwnięż. 


CÓW. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
„sztukami, budzącemi podziw publi- 
caności. Alle szczytem produkcyj Omara 


Są eksperymenty iakirskie, 


Szpilki i gwoździe pogrążały się w 
brunatnem ciele „fakira”. potem spo- 
czywwało ono na desce pokrytej ostremi 
kolcami itd. A pomimo tych cudów 
nie było widać na ciele fakkira ani śla- 
du krwi. Największą atrakcją był nu- 
mer pt. 

„Żywcem pogrzebany”, 
Za specjalną opłatą wolno było przy- 
patrywać się Omarowi, gdy kładł się 
w tumnę, którą następnie umieszcza - 
no w dole głębokim i zasypywamo. Ży- 
wy nieboszgzyk trzymał zawisze pod- 
czas tego eksperymentu w ręku linę. 
Gdy sznur ten pociągnał. odkopywano 


LJ 
znowu trumnę i wydohywano z niej 
łakira, 

Armanda i Cmar byli zaręczeni. 
Kochali się nawzajem gorąco. ` Gdy 
Ammanda stała na grzbiecie galopują- 
cego konia, jej narzeczony drętwiał z 
przerażenia. A dziewczyna nie posia- 
dała się z nerwowego niepokoju, gdy 
Omar narażał swoje życie dla p emiedzy. 

Nieraz mówila Armanda: Zaprze- 
slań już raz tych sztuczek fakirskich, 
one cię jeszcze kiedyś drogo będą ko- 
sztowały. A wiesz dobrze, że jabytm 
nie przeżyła takiego nieszczęścia. Mo- 
żesz przecież produkować się w inny, 
nie lak miebepieczny snosób. A Omar 
odpowiadał na to: Za te sztuki fakit- 
skie otrzymuję 
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s 
Ankieta „Gazety Porannej”. 
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Sir, 7 


| mma 


r zmaczną gażę. 
(weczędzam i wkrótce będziemy mogli 
założyć sami mały cyrk wędrowny. 
Inne numery przynosiły mu zbyt 
szezupdy dochód. Dziewczyna musiała 
na tem poprzestać, choć serce pełne 
było jskichś niesamowitych,  złowro- 
gick przeczuć, 

Spelniły 
wnego razu 


się one niebawem. Pe- 
fakir znowu zoslal żyw- 


cem pcyrzebany, Czekano — jak zwy- 
kle — na pociągnięcie sznurem. Ale 
pół godziny minęło, a lina ani nie 
dranęla. 


Zauważyła to natychmiast Mr- 
manda. Na wpół żywa z trwogi, kazala 
natychmist grób odkopć. 

Po otwarciu trumny ckazalo się, że 
nieszczęśliwa oliara swego zawodu 
nie żyje. Omar zginął wskutek udarn 
sercowego, 

Rycina nasza podae u góry podo- 
biznę fakira, a na głównej ilustracji 
scenę stwierdzenia śmierci biedrego 
cyrkowca, 


dodatkowego budżetu gminy m. Lwowa? 


PROJEKT DODATKOWYCH OPŁAT 


CJE MOŻNA SKREŚLIĆ, 


A KTÓRE OBNIZŻYĆ, — 


GMINNYCH UCZYNIŁ NA LUDNOŚCI PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE. — 
CONAJMNIEJ WYSOKOŚĆ DODATKOWEGO BUDŻETU MOŻE BYĆ ZAKWESTJONOWANA. — KTÓRE POZY- 


CZY NALEŻY OBECNIE WZNAWIAĆ INSTYTUCJĘ LEKARZY 


SZKOLNYCH I HYGJENISTEK? — ORRES ZIMOWY NIE DOPUSZCZA ROBÓT DROGOWYCH I BUDOWLANYCH 
NA SZERSZĄ SKALĘ. — MOŻNA WIĘC TE POZYCJE OBNIŻYĆ, A Z WIOSNĄ ROBOTY TE PODJĄC NA 
SZEROKĄ SKALĘ Z POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


Lwów, 22. listopada. 
O Jeden z wybitnych znaweów 
gospodarki komtumalnej na zaprosze- 
nie „Gazety Porannej' nadesłał nam 
następujące uwagi odnośnie uo pro- 
jektów finansowych p. komisarza 

Slrzeleckiego: 

Projekty lnamsowe p. Komisarza 
S'rzoleckiege, przedstawione na konic- 
rencji prasowej wywołały shine zanie- 
pokojenie społeczeństwa iwowsk ego. 
1 ćzrwić się lamu nie można, io 7a- 
powisdziane tam dalsze obo qżenie po- 
dajkowe odbiłoby się kardzo daikliwis 


na ogóle mieszkańców Lwowa. Dizlcgo | 


ze wszechmiar wyglkazamni 
jak najdokładniej zbadać, 


jest rzecza 
rzy rZeczy- 


wiśrie ta nowa a tak ciężka ofiara Jud- 


Leonarda zaczęła nan patrzeć marząco |! 


czule. A właśnie wtedy rozwijaly się pą- 
ki i zaczęły czarowne, białe noce. Wre- 
szcie przyszła do niego na torfowisko i 
zeszła z obiadem do dołu, w którym ko- 
pał torf, chociaż mogla byla postuwiń 
obiad na brzegu, jak czyniła to dotąd. 
Postąpita tak jednak, chcąc być jak naj- 
bliżej cygana. 

W połowie wiosny powrócił gospo- 
darz ze swymi synami i nadszedł czas 
robót w polu. Aleksander brał równieź 
w nich udział lecz na św. Jana kończyła 
się umowa. 

Trudniej mu już było teraz spolykać 
się potajemnie z Leonardą, gdyż stolarz 
Konrad wzbudzał sympatię wszystkich. 
Prócz tego, miłość jest tak kapryśna, że 
następuje przesyt, jeśli nie napotyka się 
przeszkód na drodze. Leonarda zadzęla 
się nudzić w towarzystwie cygana. Przy- 
golowywalda się do wesela z Konradem. 

Aleksander powiedzial: 

— Za pierwszym razem. kiedy stolarz 
łu przyjdzie -— zabiję go. 

ILeonardzie jednak sprzyknzył się 
gan i zapylaoła drwiąco: 

— Aż tak? Lecz co zrobisz, gdy przyj- 
dzie po raz drugi? 

Wieczrzm w dzień św. Jana slolarz 
wrzadzał zabawę i Leonarda miała poje- 
chać do niego. Tego samego dnia Ale- 
ksander opuszczał osiedle, gdyż kończyła 
się jego umowa. 

Leonarda zwróciła się do leksandya: 
Przewieź mnie na drugi brzeg, 
nim odejdzrezz, 


c= 


— Gdzie 

— To do ciebie 
wiedziodi. 

Aleksander zaczął się pakować. Zwią- 


się wybierasz” — zapytał, 
nie należy — odpo- 


zawszy swoje rzeczy w wgzelek, powie- 
dzial: 

— Jestem gotów. 

Zeszli do c.ośniny i siedli w łódko. 


A cieśnina Glimma wezbrala od lodów 
i wód wiosemnych i przebycie jej wie bv- 
ło bezpieczne, Aleksander wiosłował Io 
pewnym czasie zapyla!: 

— Więc wych Jansz z» niego zamąż? 

— Tak — ońzowiejzia!u. 

Cygan wioslował coraz bardziej nie- 
Ubeie i mie patrzal, dukąd plynie łódka. 

Nie zmienił kMerunku. Wiedy jeszcze 
raz wykrzyknęła le salue słowa. Aleksan: 
der zrobi} nagly rich. jakgdyby chcąc ją 
usłuchać i złamał jedno wiosło. 
Stali się bezradni. 
— /wabiłeś to umyślnie — powiedzia- 
przeslraszywszy się po raz pierwszy. 
Odrawielział: 
Tak. Żywa na brzeg się nie do 
sliiniesz. 

Po chwili dał się słyszeć przenikliwy 


ła. 


krzyk. Łódka ude kamień, Æ- 
den kok zoslal rozbiiy. okamgnieniu 
cygan wdrapałl się na cypel, Widział, jak 
Leonarda obrówila się kilkakrotnie.  po- 


tem podmiasio ją i rzucilo glowa na dół 
A później porwa! ją wir i poszła na dro. 
Zauważóo ich z wybrzeża i cygana 
'wyrałowano. 
T nikt nie mógl nic zarzucić Aleksan- 
drow i. 
—— 0 


ności Lwowa, uginającej się już pod | 
ciężarem drożyvzny i pod ciężarem 
świadczeń publicznych jest nisodzow- 
ną koniecznością, a przynannniej czy 
musi być poniesiona w tak wysokim 
stoznin. 

Ponieważ p. Kemisarz Stzeleeki. w 
swojam exposé wymienił tylko dość 
ogólnikowo wydatki i cele, na które 
zamierza obrócić zwiększone dothaży, 
przeto w krytyce tych projektów nie 
można niciednokrotnie wyjść poza gra 
niec supozycji, Zanim jednak zajmę 
się  rezpatrywanien  poszezegónych 
pozycyj przedstawionych przez p. ko- 
msanza, zwiększonych rozchodów i 
średków ich pokrycia, przedewszyst- 
kiem pragne powiedzieć kiika słów na 
łomat budżetu, uchwałonego przez po- 
przednią Rade miejska, orz pesymi- 
głycznego poglądu p. Z.rze.ęckiego na 
tę sprawę. 

Nie bedac bozyeśrednio zażnterago- 
wany w brezueniu realności lego bul- 
żełu. moge jednak stwierdzić  zupeł- 
so bozrt 3e na podsławie znajomo- 
"wi luku spraw za poprzednich rządów, 
żę romyn ony temu budżetowi zarznt 
nierealności, uwsżam za zbyt powierz- 
chowny i pockopny. 

Co prawda. niek!óre pozycje preli- 
minowxne, jak n. p. pozycja teatralna 
okazała się zawodną, lecz wypadek ten 
nie mógł być z góry przewidziany. 

Natomiast o ile chodzi a całokształt 
budżetu, to wiaśnie na podslawie do- 
świądczenia długich lat, w których 
miałem sposobność przypatrzeć się 
zbiska sprawom administracji miej- 
skiej, mogę wypowiedzieć zdanie, że 
według mego przekonania. pesymizm 
p. wywołany małemi 


Sirzeleckieqo, 
wpływami do kasy mieiskiej w okresie 
czasn, w kiérym objal] urzędowanie, 
nie jest ozasadaiony. 

Jak już ktoś zauważył przedenmą, 
sadn o dochodach miejskich nie można 
ssbie wyobrazić na podstawie wyni- 
ków finansowych parn miesięcy. 
dodać do tego trzeba nawet, że zazwy- 
czaj pierwsze m/esiące jesieni są pod 


E 
| 


A | 


| 


względem wpływów podatkowych naj- 
słabsze, 

Jednak wż właśnie w bieżącym mie 
pó można się ę spodziewać zmacznego 
zesiienia kasy mdra z przypadają- 
cych na listopad opłat podatku prze- 

mysiowego, Wogóle zaś w miesiącach 
zimowych z regały podatki wnływaią 
wydatnie, natomiast wydatki w tych 
miesiącach będą mniejsze choćby joż 
z tego powońu, że warmnnki atmosia- 
ryczne nie pozwałają na prowadzenie 
wydatniejszych robót bndowlanych, 
drogowych, kanviowych itp. 

Nie maje wzladu w obecną asmi- 
nstrację Magistre'u, nie mogę natu- 


anie tego orórni kuwego slwierdzenia 
upet na cyfrach, w kożdym razie. jed 
nak z tego, to wyżej powiedziałem, 


wynt podwójny wniosek: 1. że nie- 
dobór budżetowy bęgazie o rg A ani- 
żeli to przewiduje p. Strzelecki; 2. że 
gospodarka miejska w terminie do koñ- 
ca bieżącego roku budżetowego nie 
będzie wymagała tak znaczne! pod- 
wyżki bndżełu, kłóraby uzassaniała 
wyższe opodatkowanie ludności aż do 
wysokaści dwa i pół miljona złołych. 

Po tych ogólnych uwagach, spróbuje 
przejść po kolei wytunenione przez p. 
Komisarza pozycje rczchottowe, wy- 
magające wodług jego zdania bezpo- 
średniego zwiększania Gochudów gmi- 
ny w ten lub inny sposób, 

Jako pierwsza taka pozycja Fguruje 
267 tys. zł, na administracje ogólną. 
Jak z dalszego ob/aśmiecnia dawiaduje- 
my się, kwota la ma być głównie pnze- 
znaczona mna zasiłek mieszkaniowy 
dla urzędników wiejskich oraz na 
spłatę somy należnej Kasie chorych 
za ubezpieczenie pracowników gmir- 
nyth, 

Pierwsza część uzasadnienia lej po- 
zycji to jest zasitek dla nurzędn'ków 
miejskich, analogiczny z tym, który 
już został wyplacony urzędnikom pań- 
siwowym, nie może podlegać żadnym 
sprzeciwem. webec szczupłości uposa- 
żeń urzędniczych. Również ne można 
się zgodzić na wyprowiedziany w ar- 
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tykule jednego z pism lwowskich pro- 
jekt ograniczenia wydatków miejsk.ch 
przez uchylewie wypłaty urzędnikom 
miejskim 13 pensji w grudniu. Kaso- 
wać tej bomifikacji urzędników nie 
można żadną miarą tem bardziej, że 
ta pozycja została już wstawiona do 
tegorocznego bnudżetn. 

Tutaj więc na głodewych uposaże- 
niach urzędniczych oszczędnaści robić 
Się nie da, to nie ulega wątpliwości. 

Inaczej już cokolwiek można się za- 
patrywać na kwestję sumy, należącej 
się od gminy Kasie chorych. 

Obowiązek gminy ubezpieczenia 
swych pracowników w Kasie chorych 
był, jak wiadomo, przedmiotem sporu, 
który obecnie został rozstrzygnięty na 
niekorzyść gminy, Wobec tego opłaty 
ie muszą być niszczone. Sądzę jednak, 
że wobec ciężkiego obecnie polożenia 
gminy, dałoby się drogą ugody z Kasą 
chorych należyłość tę rozłożyć na raty 
iw ten sposób przynajmniej część tego 
ciężaru przesunąć na termin później- 
szy, co zmown zredukowałohy ło pew- 
nego słopnia wysokość obecnego nie- 
doboru. 

Z tą kwestią nalomiast łączy się 

jeszcze inna, a mianowicie wymienio- 
ny w pozycji tnzeciej projekt wprowa- 
dzenia lekarzy i hygienistek szkolnych, 
na co miałoby być przeznaczone gros 
wydatków figurujących w pozycji na 
uświałę w wysakości 62.009 zł. 
„ Otóż, jakkolwiek zupełnie po- 
chwalam troskę o zdrowie fizyczne 
dziatwy szkolnej, mimo io pozwo- 
lę sobie wyrazić zdanie, że obecnie, 
ze względu na ciężkie finansowe 
położenie gminy, możnaby się 0- 
bejść bez lego wydatku i to bez u- 
szczerbku dla zdrowia dziatwy 
szkolnej. 

Należy bowiem zdać sobie spra - 
wę z tego faktu, że wobec przejęcia 
przez Kasę chorych lecznictwa pra- 
cowników miejskich, lekarzom 
miejskim zostało odjęte gres ich 
czynności, możnaby zatem na nich 
przerzucić obowiązek lecznictwa 
dziatwy szkolnej, a w takim razie 
odpada potrzeba wprowadzania o- 
sobnych lekarzy szkolnych. 


Co do instytucji hygjenistek, t 
jak sobie zapewne mieszkańcy a 
wa przypomną, istniała ona już 
przed paru laty, a celowość jej w 
stosunku do kosztów utrzymania 
okazała się dość problematyczna, 
wskutek czego została też zniesioną. 
Czy wznawianie jej obecnie jest 
nieodzowną koniecznością, odwa- 
żyłbym się zakwestjonować, zwła- 
szcza, że wówczas gdy sprawa ta 
była przedmiotem obrad sekcji Ra - 
dy miejskiej, bardzo poważne opi- 
nje fachowe wyraziły przekonanie, 
że przy dobrej woli ciała nauczy- 
ciełskiego, której u naszych nau- 
czycielek kwesljonować nie mo- 
żna, mogłyby one objąć nadzór 
nad hygjeną i zdrowiem dzieci 
szkolnych. Przytem, ażeby nie ob- 
ciażać zbytnio grona nauczyciel- 
skiego, możnaby możliwie uprościć 
proceder. I tak naprzykład do naj- 
ważniejszych obowiązków hygjen.- 
stek należało odprowadzanie dzieci 
do ordynacji lekarskiej. O wiele 
proslszem, a w rezultacie zupelnie 
równie celowem będzie wydawa- 
nie przez zarząd szkoły kartek po- 
lecających do lekarzy miejskich, z 
upoważnieniem rodziców, by dzieci 
sami do lekarzy doprowadzali. 

Do pozycji drugiej projektu p. 
kom. Strzeleckiego, to jest konser- 
wacji realności miejskich, na kró- 
re wstawiono kwotę 70 tys. zł., ja- 
koteż do pozycji czwartej: naprawa 


„GAZETA PORANNA" 


w pa ństwie ziEloncgja smoka 
Ameryka — Azja — Indje — Chiny — Siam 
tego wspaniałego filmu. 


są terenem akcji 


z dnia 23. listopada 1927. 


największy tra- 
gik świata u- 
każe s ę wkrót- 
ca w filmie pt. 


Wkrótce Kino „LEW“ 


Olejrz 


ny alat lislowy Z Berlina 


A POLSKIE SFERY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE. 


Lrwów, 22. listopada. 

(a). Od pewnego czasu rozsyłane 
są z Berlina do wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych i hamdlowych w Pol- 
sce i w Niemczech "zawiadomienia o 
bedących w toku „energicznych“ przy- 
gołtowamiach do powołania w niedale- 
kiej przyszłości do życia polsko-nie- 
mieckiej Izby handlowej. 

Zawiadomienia te rozsyła „Griln- 
dungs-biro der , deulgch-polnischen 
Handelskamnner', mieszczące się w 
Berlinie przy zamieszkałej przez cu- 
dzoziemców Fasanenstrasse. 

W kilka dni po odebraniu zawiado- 
mienia, otnzymuje się zaproszenie do 
udziału w pracach przygotowawczych. 
Oczywiście ów „udział organizacyj- 


ny“, jak zaznacza kierownictwo „biu- 


a“, trzeba wpłacić na konto czekowe. 

Krótko i węzłowato: chcecie mieć 
posko-niemiecką Izbę Handlową, daj- 
cie pieniądzei 

Któż śmiałby twierdzić, że polsko- 
niemiecka Izba Handlowa jest niepo- 
irzebna, zwłaszcza dzisiaj, kiedy po 
trzech latach wojny celnej, nastąpić 
ma wregzcie nowa era w słosunkach 
gospodarczych między Polską a Niem- 
cami, 

Ale do zorgamizowamia tej Izby 
powołameasą nie jakieś nieznane jed- 
nestki, lecz pnważme organizacje gospo- 
darcze ze strony obu krajów. Dlatego 
też polskie sfery przemysłowe i han- 
dlowe muszą podejrzane „,.zaprosze- 
nia“ berlińskie przyjąć z daleko pozu- 
niętą rezerwą. 


ra 


Straszliwy samosad. 


ZNOWU ZLYNCZOWANIE MURZYNA, 


— POTWORNY EPILOG TRAGEDJI 


MIŁOSNEJ. 


Nowy Jork, w listopadzie. 
W Kołumbji, w  półnoeno-amery- 
kańskim stanie Tennessee dokonano 
strasziliwego lynczu na 31-lelnim mu- 
rzynie, 
Jenesie Monroe. 


Murzyn ten zakochał się w 18-let- | 


niaj Bessie Window, córce piekarza. 
Kiedy jednak wyznał jej swą miłość, 
dziewczyna oświadczyła mu, że od- 
wzajemnia jego uszncia, lecz pewna 
jest, że rodzice jej nigdy nie zgodzą. 
się na tem związek. Mimo to Monroe, 
człowiek  zraszłą dobrze sytnowany, 
zwrócił się do oxa Bessie, piekarza 
Window, oświadczając się o rękę jego 
córki. Pickarz nie posiadał się: z obu- 
rzemia i pokazał niepożądanemu kon- 
kurentowi drzwi. 

Monroe do głębi przejęty tą znie- 
wagą, postanowił 

zemścić się na piekarzu. 

Uczynił to w sposób dla dumy białe- 


go bardzo dotkliwy. 
Oto zwabił pamnę Bessie do swego 

mieszkamia. Dziewczyna przerażona 

opowiedziała o wszystkiem ojcu. 

Ten winiósł przeciwko uwodzicielo- 
wi oskarżenie, na klórego podstawie 
murzyna uwięziono. Nie poprzestał jed 
nak na tem piekarz, lecz 

podburzył 
znajomych i sąsiadów. Wieść o uwic- 
dzeniu rozeszła się pędem błyskawicy 
po mieście. 
Liczny tłum. złożony z kilkuset o- 
sób, ruszył do więzienia i zażądał 
wyientia Monxrcegy. 
A kiedy ociągano się z wykonaniem 
tego życzenia, Bum zagroził gwałtem. 
Wobec tego musiano wydać więż- 
nia, którego rozjuszony tłum rozgzar: 
pal riemal w kawałki. Ten brutalny 
gsamosąd wywołał wśród murzynów 
gwałtowne poruszenie, 
=i 


jezdni i czyszczenie miasta, na któ- 
re figuruje kwota 200.000 zł., to zno 
wu można tu zastosować w naj- 
bliższych miesiącach znaczne o0- 
graniczenia, w myśl tego co powia- 
dzialem już powyżej, a mianowicie, 
że w miesiącach zimowych nie mo- 
żna na szerszą skalę prowadzić :0- 
bót drogowych i budowlanych. Z 
tego powodu sądzę, że będe się 9- 
bracał w granicach zupełnie real- 
nych, jeśli wyrażę przekonanie, że 
aż do końca roku budżetowego bę- 
dzie można te obie pozycje zredu- 
kować do połowy. 

Czyniłoby to 35 tys. zł. dodatko- 
wych kredytów na konserwację bu- 
dynków miejskich, przeznaczonych 
na roboty bezwzględnie pilne i ko- 
nieczne. 

Co do naprawy jezdni, nie riogę 
zaprzeczyć, że w tym zakresie jesł 
we Lwowie bardzo wiele do zrobie- 
nia. Jednakowoż pozwolę sobie tu 
posłużyć się przykładem. Þezwąi- 
pienia każdy człowiek prywatny, 


posiadający naprzykład realność. 
ogród i pole, pragnąłby pobudować 
się jak najlepiej, wprowadzić wszel 
kic możliwe meljoracje, jak znów 
inny posiadający choćby słzromne 
mieszkanie, chciatby je urządzić 
jak najwytworniej, jak przedsię- 
biorca pragnałby jak najszerzej roz 
budować swoje przedsiębiorstwo. 

Ale jednak granicą tych wszyst- 
kich pięknych i samych w sobie 
uzasadnionych dążeń i planów mu- 
si być w każdym wypadku wy- 
starczalnaść finansowa samej jed- 
nostki. Poza nią wyjść nie może i 
nie powinien nikt, kto chce być roz- 
tropnym i realnym, 

Ta sama zasada winna być łc- 
sowana i do wszelkiej gospodarki 
publicznej, gminnej czy państwo- 
waj. W inno się tu stosować staro- 
polską maksymę: „pamiętaj TOZ- 
chodzie, żyć z przychodem W zg0- 
dzie“. Znaczy lo, że należy i potrze- 
ba porzadkować ulice lwowskie i 
poprawiać ich stan, jednakowoż w 
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granicach wytrzymałości budżetu. 
Lepiej .bowiem, zdaniem mojem, 
zamiast dwóch ulic w danym okre- 
sie czasu, doprowadzić do perząd- 
ku tylko jedną, aniżeli obciążać 
nad miarę podatkami micszkań- 
ców. 

W obecnej zaś porze roku i tak 
prace drogowe nie są bynejmuiej 
na czasie, nie potrzeba zatem wsta- 
wiać na ten cel dodatkowych pozy- 
cyj do budżetu. 

W terminie zaś późniejszym, lo 
znaczy od wiosny, gdy będzie mo- 
żna ie prace podjąć na szerszą ska- 
lẹ, jestem zdania, że Zarząd miasta 
będzie najzupełniej w swojem pra- 
wie, pokrywając koszta tych prac 
z pożyczki inwestycyjnej, która już 
do tego czasu powinna być zaciąg- 
nięta. 

Ograniczając się na razie do Lych 
kiiku uwag, pozostawiam do dru- 
giego artykułu dalsze omówienie 
kwesiji podwyższonego budżełu i 
wyprowadzenie w tej mierze osla- 
tiecznych wniosków. 


EEFE TIRO KET PEEEUSZ CT KARZE EEC A 
NADESŁANE. 


Tą drogą przepraszam pana 
Karola Ridlera urzędnika P. P, 
za zniewagę w pociągu na linii 
Złoczów. 


Ługqustyn Woleński 


kand. notar. Zbaraż. 


Podzięzowanie. 


Przewielchnemu Duchawieństwu, Szau. 
Chśrowi Maszynmstów P. K. F, Przelo- 
żonym i uczenicom Zakładu SS. Nara- 
retamek, Grenu nauczycielskiemu oraz w- 
ca i uczniom Szkoły Handlowej P. 
S. If. jalkoteż wszyslkim, którzy wyrazhii 
nam 4 3 "*społczucia i wzięli udzial 
w pogrzebie nieodżalowanej sp. Józefy 
Tichtlowej, składają najserdeczniejsze mo 
dziękowamie 9063C - 

MAŻ I DZIECI. 


Dziękuję z głębi serca Jaśnie 
Wielmożnemu Panu Drowi 
St-misławowi Angielskiemu 

lekarzowi we Lwowie Mewy Świat 4, 
za pełną poświęcenia opiekę le- 
karską w cz sie choroby sercowej 
syna mego Jonia. Umiejętnością 
swoją przyczynił się do uratowa: 
nia mu życia. 


Matka Ade! Jużowa z Równego. 


Przepysm PIWO 
u FELICZKOWEJ 
ul. Akademicka Nr. G. 


„NEIGE DE FLEURS“ 


(kwiat śnieżny) 
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd ` 

Wszędzie co nabycia, 


na M: KOŁAJAI GWIAZDKĘ 


z działów : 

Fotografii 
Radia 
Kinematografii 


domowej 


poleca: 


„RADJO-KINOFOT“ 
Lwów. Trzeciego Maja 11a Tal, 34-26. 
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KRONIKA: 


Listopada 
Wtorek 
Gecyiji 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 


SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
i ZE 
TEATR WIELKI 
Wtorek 22. bm. „Książę Niezłomny". 
Środa, 23. bm. .Pagunini' — prem. 
Czwartek, 24. bm. „Paganini“ ż 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek, 22. bm. 
kobiet. 

Środa, 23. bm. 


„Najpiękniejsza z 
„Piękność premjowa”. 


w 

Teatr Wielki daje dziś — ku uczcze- 
niu 9-tej rocznicy bohaterskiej obrony 
Lwowa — przepiękny dramat-misterjum 
Słowackiego-Calderona .Książą Niezłom- 
ny”, z muzyką A. Dołżyckizgo — w do- 
tychczasowej, niezmienionej reprezenta- 
cji artystycznej, z p. Strachockim od- 
twórcą tytulowej postaci dramatu. — Ju- 
tro w środę, 23. bm., występuje Teatr 
Wielki z premierą — granej obecnie z o- 
gromnem powodzeniem na wszystkich 
scenach europejskich —- g'ośnej operetki 
Fr. Lehara „Paganini“ 


Akt hołdu dla Starisława Wyspiań- 
skiego. Kulminacyjnym punktem — urzą 
dzanego przez kierownictwo Miej. Tea- 
trów — Tygodnia Wyspiańskiego będzie 


inscęnizacja, niegranego dotąd we Lwo- 
wie, narodowego dramatu misiterjun St. 
Wyspiańskiego „Wovzwalenie”, którego 
premiera — z Juljuszem Osterwą w na- 
czelnej roli Konrada -—- odbędzie się w 
20 rocznicę zgonu wiełkicyo Poety, tj. 


w poniedziałek, 28. b.a., na scenie Tea- 
tru Wielkiego. Tydzień Wyspiańskiego 


rozpocznie się już w przeddzień premje- 
ry, a to arządzanym wspólnie przez 
Miejskie Teatry i Zaw. Związek Litera- 
tów Polskich we ' wowie, uroczystym 
Aktem hołdu dla Stanisława Wyspiań- 
skiego, który odbędzie się no scenie Tea- 
tru Wieikiego w niedzielę, 27, bhm., o g. 
12 w południe. Uroczystość la. odbiega- 
jąca zarówna duchom, jak i stylem, od 
przyjętego typu skademji, będzie zara- 
zem apoleozą genjalneżo Poety i Wie- 
szcza państwowości polskiej. Złożą się 
zaś na nią — krom prelekcji Ostapa 
Ortwina — recytacje 1 produkcje najwy- 
hitniejszych sił naszych teafrów. Wyda- 
ny również zostanie specjany Program 
teatralny, poświęcony wyłącznie Wy- 
spiańskiemu. 

Bilety na dzisiejsze przedstawienie 
„Księcia Niezłomuego* sa w kasach tea- 
tralnych do nabycia po najniższych ce- 
nach przedstawień sobotnich popolłudnio 
wych. Nadto będą uwzględnione zniżki 
urzędnicze. » . 

»* 

TEATR MAET: 

Wtorek, 22. bm. o godz. 7.30 wiccz. 
„Małgorzata z Navarry“. Urse. wyst. J. 


Smosarskiej, 

Środa, 28, bm. » godz. 7,30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry, Gośc. wyst. J. 
Smosarskiej. i 


Czwartek, 24, bm. o gocz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Geše. wyst. J. 
Smosarskiej. 

xk 

Wczovajsza premicea „Małgorzaty z 
Navarry“ przemieniła się w wielką owa- 
cję dla p. Jadwigi Smosarskiej. Publicz- 
ność niezwykle serdecznie przyjmowała 
znakomitą artystkę, która w roli Zuzdn- 
ny czarowala widzów. Dowcipna ta ko- 
medja ma zapewnione długotrwałe po- 
wodzenie. - 


x 
REPERTUAR ZE ATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza“. 
CASINO: „Jackie u Ludoċerców“. 
CHIMERA: „Bilwa pod Gzusamą“. 
FATAMORGANA: Bajka o miłości. 
yk „Blaski i nędze życia kurtyza- 


Y FATAMORGANA: „Ostatnie dni Pom- 


"i 

PALACE „Ostatnia milość naslępcy 
tronu“. 

PASAŻ: „Noc zemsty“. 


UCIECHA: Harold Llavd iako Męczen: 
nik sportu. 
—— m 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Śrąda, 28. listopada: Jovita FUENTES. 
Słynna śpiewaczka. japońska. 9690-4 
— 0 


„GAZETA PORANNA" z dnia 23, listopada 1927. 


Uroczystość 9 tej rocznicy 


oswobodzenia Lwowa. 


Lwów, 22. listopada. 
() Staraniem organizacyj b. woj- 
skowych i zrzeszeń społecznych od- 
będzie się w dniu dzisiejszym obchód 
9-tej rocznicy oswobodzemia Lwowa 
z następującyin programem: 

Godz. 8.45: Podniesienie $ztanda- 
run państwowego na wieży ralnszowej 
i odegranie hejnału; 

Godz, 9: Uroczystą Msza św. w Ba- 
zyłice Archikatedralmej; ' 

Godz, 19: Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Wielkim; 

Godz, 22: Rant w Ratuszu. 

Organizacje i delegacje ze szlanda- 


rami zbiorą się wspomniamego dnia 
pumktnałnie o g. 8.30 w Rynku obok 
bramy do Ratusza. Komitet Między- 
związkowy: Związek Obrońców Lwo- 
wa z łist. 1918 r., Związek Powstań- 
ców 1863-64, Związek Oficerów Re- 
zerwy, Związek Legjonistów, Związek 
Strzeledki, Związek  Hallerczyków, 
Związek  wysłużonych wojskowych, 
Związek Podoficerów Rezerwy, Le- 
gia Inwalidów W. P, Związek Pow- 
stańców Górnośląskich, Tow. Sokół- 
Macierz, Straż Mogił Poiskich Bohate- 
rów, Małopolska Straż Obywatelska, 
Ochotmicza. Straż Pożarna Sokół. 


Pol. 
Handla ,Odę do Św. Cecylji" we wlorek, 


Tow. Muzyczne wykona J. 1. 


22. listopada o godz. 12, w Bazylice 

Archikatedralnej. Sola pp. Sternalówna 

i Turkowa 9736 
ZY 

DWA KUPONY KONKURSU ZIMO- 
WEGO 

przynosi dzisiejszy numer „Gazsty 
Porannej', 


Lwów, 22. listopada. 

Z powodu konfiskaty wczorajszego 
numeru naszego pisma, kupan Nr. 15 
nie doszedł do rak Czytelników pro- 
winojonainych, Z dego powodu za- 
mieszezamy dzisiaj dwa kupony (Nr. 
15 i 16), a to w tym celu, aby termim 
losowania ustalony na 3. grudnia br., 
nie uległ przesunięciu. 

Z EESE 

Gen. Sosukowski wo Łeowie. Bawił 
w naszem mieście wezoraj w swej podró- 
ży powrotnej z Rumunji ae Warszawy 
gen. Sosnkowski w towarzystwie attache 
wojskowego rumuńskiego. Wieczorem 
był obecny gen. Sosnkowski na przyjęciu 
urzadzonem na jego cześc w hotełu Geor 
gea przez gen. Głuchowskiego. Był także 
obecny p. gen. Zawistowski. 
odjechał p. gen. Sosnkowski do War- 
szauwy. 

WizdomośŚci osohisie. Znany Lierat 
i historyk sztuki, Artur Schroeder, dy- 
rektor Krakowskiego Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych, bawi ohecne we Lwowie. P, 
Schroeder przyrzekł naszemu pismu swój 
najnowszy utwór powiescicwy. 

Dwudziesta recznica Śmierci Wielkie- 
go Porty. „Legenda „Legjon“, „Wese- 
les Wyzwolenie“ i „Nos Listopadowa“ 
Wyspiańskiego we frazmentarycznem 0- 
pracowaniu scenicznem przez Fr. Frącz- 
kowskiego, a płastycznem przez artystę- 
malarza K. Kostynowiczą, ukaże się na 
umyśłnie w tym ceiu i prawdziwie arty- 
stycznie urządzonej szenie w sałi Kasyna 
i Koła lit art. Ponrzedzi prelekcja zna- 
nego lilerata Jana Pietrzyckiego z oso- 
bistych jego wspomnień o Wyspiańskim. 

Program Kasyna i Kala lit. art. na 
bieżący tydzień: W piątek 25. bm. po- 
czątck o godz. t9-tej: Prof. dr. Włady- 
sław Szafer z Krakowa „Park Narodowy 
Yellowstone" (z obrazami świetlnemi). 

Odczyt z przeźroczami pi. „Architek- 
tura przyszłości* wygłosi architekt inż. 
Emil Erdheim w pitek 25. bm. w sali 
Instytutu Technologicznego  (Bourlarda 
5.) o godz. 8 wiecz. 

Odczyt. Staraniem Polskiego Towa- 
rzystwa Ekonomicznego odbędzie się 23. 
bm. o godz. 6 wiecz. w sali Izby handło- 
wej i przemysłowej odrzyt dra Wąacła- 
wa Fajansa pt. „Pożyczka stabilizacyjna 
ze stanowiska walutowego i ogólna-go- 
spodarczego*. 

Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersyteckich t Politechnicznyeh dono- 
si, że drugi wykład dra R. Nittmana pt. 
„Wzrost potęgi francuskiej. Powstanie 
cesarstwa francuskiego i sustrjackiego”* 
odbędzie się 23. bm. o godz. 19-tej w sall 
Kopernika, Uniwersytet. 

Drowi Emilowi Dawidowiczowi za 
diagnozę trafną, a szybką, oraz za nie- 
zwykle troskliwą opiekę, najserdeczniej- 
sze podziękowania i wyrazy wdzięczno- 
ści składa Ignacy Nikorewicz. 

Polskie Tow. Politchniczne zawiada- 
mia, że 23. bm. 1a zebraniy tygodnia- 
wem urządza pogadankę ze współudzia- 
łem p. prof. Ludwika Ebermanns3 na te- 
mat: „Wrażenia z podróży do Berlina". 
Początek o godz. 18-tej. 


Wieczorem | 


nn EA ZZA ZE W ZZ NAN O ZZO 


Towarzystwo miłośników języka pol- 
skiego. Dnia 24. bm. odbędzie się zebra- 
nie Tow. Mil. Jęz. Pol. o godz. 7 wiecz. 
w sali ćwiczeń Seminarjum słowiansk. 
(Uniwersytet, stary gmach). 
Lehr-Spławiński wygtosi cdczyt pt. „O 
podstawach klasyfikacji rzeczowników 
polskich. 

Towarzystwo Bursy im. św. Wożcie- 
cha we Lwowie odbędzie walne zgroma- 
dzenie 26. bm. o godz. 17 w lokalu nota- 
rjalu p. rejenta Wojciecha Mayera, przy 
ul. Rułowskiego 6. !. n. 

Wyjaśnienie. Skutkiem zdarzających 
się niejednokrotnie nieporozumień z ty- 
tulu uprawnień do zniżek teatralnych i 
kinowych nabywców losów Leteni Fan- 
towej Związku Legjonistów 1 Związku 
Strzeleckiego we Lwowie, Dyrekcja Lote- 
rji wyjaśnia, iż każdy nabywca jednego 
losu Loterji Fantowej Związku Legjoni- 
stów, poza normainami szansami wygra. 
nia fantów otrzymuje za dopłatą 10 gr 
kupon na jedno miejsce zniżkowe w tea- 
rach miejskich, ponadto za okazaniem 
iednego i tego samego losu przy kazach 
Kia: Lew, Kopernik, Marysienka, Apollo, 
Palace, Chimera, Fatamorgana, Pasaż, il- 
ciecha, Grażyna, Luma. Casino i Świalo- 
wid jednorazowe zmżkowe balety w 
dntach przez Dyrekcję Kin do zniżek u 
"rawntrających. Qena losu 1 zł., do naby- 
cia we wszystkich prawie sklepach i tra- 
fikach Lwowa, jakoteż w kasach teatral- 
nych. Dyrekcja loterji. 

Wagon  sypiakay If. Kl. Warszawa- 
Lwów. Z dniem 25. bin. wprowadza się 
między Warszawą a Lwowem przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 905. przyjaz 
do Lwowa 8.45 tr Nr. 904. odjazd ze Lwo- 
wa 21.05 kurs wagonu sypialnego LMla- 
sy IM. Pierwszy raz odejdzie wagon 
z Warszawy dnia 24. bm., 2a$ w kiertun- 
ku ze Lwowa dnia 25. bm. 

(—) Ofiara sprzedzwcy pierników to- 
ruńskiek. Stanisława Sauer, właściciolka 
kiosku przy ul. łyczakowskiej 132., do- 
niosła wezoraj policji, że przed miesią- 
cem przyszedł do niej nicznany jej z na- 
zwiska agent toruńskiej fabryki tortów 
i pobrał od niej na poczet zamówionego 
towaru 3 weksie na kwote 105 zł. z pod- 
ne 20./XI., BIXI 1 7./XIJ. Jednakowoż 
Saucrowa do dnia kenia nie otrzy- 
mała zamówionego towaru, wiec przy- 
puszcza, że padła ofiarą oszustwa. Poli- 
cja wszczęła w tej sprawie dochodzenia. 

(—) Kradzież. Na szkodę Stan. Binia- 
szewskiego, zam. w Klepar>wie, oraz na 
szkodę Antoniego Dolińskiego z Sądowej 
Wiszni, skradł Wasyl Zaluchyniec, do- 
zorca budowy przy ul. Łyczakowskiej 
129., garderobę wart. ponad 100 zł. i 
zbiegł w niewiadamym kieiunku. 

——sE——— 

Przełożeństwo Gremjum uprawnio- 
nych techników demtystycznych i kon- 
cesjonowanych techników dentystycz- 
nych oznajmia, że z mającym się od- 
być strajkiem pomocników tęchniczno- 
dentystycznych nic współnego nie ma. 

Tok pracy w zakładach wyż wymie- 
nionych techników dentystycznych 
nie ulegnie żadnej przerwie. 9732 

— (O 
DLACZEGO MACINTOSH WYLĄDOWAŁ 
WE LWOWIE? 

Naszemu sprawozdawcy udalo się u 
zyskać kilka chwil rozmowy z p. Madin- 
toshem. Na zapytanie oo było powodem 
jego wylądowania we Lwowie, oświed- 
czył p. Macintosh, iż choia} się naocznie 
przekonać, czy wszysłkie piękne Lwo- 


Piola T.. 


a a_a 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 


Konkursu Zimowego? 


wiauski noszą najlepsze śniegowce amgiel- 
skiej firmy „MACINTOSH“ z patentowa- 
nym zamkiem. które są do nabycia w naj- 
elegantszych składach obuwia. Zawważa- 


my, iż firmę „Macintosh“ reprezentuje 
w Polsce: 9731 
Dom handlowy „SAIR*, Lwów, 3. Maja 
1. 15. Tel. 3-91. 
m 
Mieszankę Bohma pije dziecko 
i starzec. 
o a 


Związek sądowych mtzędmików i prak 
tykanłów lwowskiego okręgu apelacyjne- 
go z siedzibą we Lwowie ul. Piekarska 
43 wzywa wszystkich  smerytowany.h 
qarzędnikćjw sądowych do skupienia sił 
w swam macierzystym Związku przez 
wpisywanie się na zwyczajnych członków 
tego Związku. Związek nasz od ezeregu 
lat broni interesów zawodowych zarówno 
czynnych jak 1 emerytowanych kołezów, 
wspiera wdowy i sieroty po pracowni- 
kach sądowych, spieszy swym członkom 
w naglych wypadkach z pomocą mate- 
rjalną i posiada własny fundusz pogrzebo 
wy. Zgłoszenia przyjmuje  Sałwetarjat 
Związku ul. Piekarska 43 między godzi- 
ną 4—6 popołudniu. 9704 


Zawiadamiam ® T, setów 


że już nadeszły 
srebrne brokaty 


do mag. chuwia S. WIND 


Lwów, Koparnika 30. 


Z kraju. | 


Koszła przedwyborcze w Krakowie. 
Komisja skarbowa rady miasta Krakowa 
uchwaliła wyasygnować 75.000 zł. na 
techniczne przygotowane w Krakowie 
wyborów do Sejmu i Senatu. 

W urzędzie pocztowym Witków No- 
wy (pow. Radziechów) zaprowadzoną zo- 
stała 12. bm. służba telef. i telegr. w o- 
graniczonych godzinach dziennych. 

W . urzędach pocztowych: Ożydów i 
Białykamień (pow. Złoczów) zaprowadze 
no służbę telefoniczną. 

Zgon prezesa Tow. dziennikarzy żyd. 
Zmarł w Warszawie prezes Towarzystwa 
iiteratów i dziennikarzy żydowskich, b. 


poseł na Sejm ustawodawczy  Hersz 
Nanmberg. 
—a6——— 
Ze swiata. 
Przedwcześnie uśmiereony biskup 


polski. Podana przez pismo paryskie „La 
Croix“ wiadomość o zgonie polskiego ks. 
biskupa Kaz. Śliwowskiego we Włady- 
wostoku okazuje sie nicprawdziwą. 

Uniwersytet w Lille *więcił uroczy- 
ście otwarcie wykładów języka i litera- 
tury polskiej, których katedrę objął prof. 
Martel, autor stuljów o Słowackim. Jed- 
nocześnie prof. Moyse otworzył połski 
kurs w uniwersytecie katelickim. 


Składki. 


Na fundnsz VI. Tygodnia Akademickiego. 

Amalja Kasprowicz zamiast wieńca ma 
trumnę śp. Karoliny Klhiszewskiej jako 
honorację z przedstawienia „Króla Kawy“ 
w dniu 5. bm. zł. 50. 


NADESŁANE. 


Król angielski jest pierwszym 
gentlemanem świata. 
I słusznie. Skoro pija prawdzi- 


wą herbatę 
LYONS a 


która jest napojem gentlemanów.. 


Ateny, w listopadzie, 
(ŒH). Cała Grecja, a zwłaszcza Ate- 
ny pozostają obocmie pod snem wra- 
żemem zbrodni, a raczej szeregu zbrod- 
ni, dokonanych przez kobietę. Zbrol- 
niarką tą nie jest Greczymka, lecz 
Rosjanka Tamara, 


która — jak wielu jej rodaków — w 
czasach powojennych sohroniła się 
w Greci. 

Tamara — jak jej dotychczas do- 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADOWYCH. 


Wtorek, 22. listopada 1927- 

Warszawa (1!1i1) 16.40 * Odczyt pt. 
„Piłka owalna w Polsce". 17,05 Rozmaito- 
ści, wypowie p. Ludwik Lawiński. 17.20 
Transmisja z Krakowa. Odczyt pt. „Cej- 
ion, kraj pereł i rubinów“, wygłosi prof. 
Michał Siedlecki. 17.45 Koncert pop>łud- 
miowy, kameralny. 20.30 Transmisja z o- 
pery poznańskiej. Opera komiczna ,„Šprz2 
dama narzeczona, Smetany- 22.10 Sygnał 
czasu i komumikały. 22.30 Transmisja mu 
zyki tanecznej. 

Kraków (422) 19.30 Transmisja z Wai 
szawy. 22.30 Muzyka salonowa. 

Poznań (344) 20.30 ,„Sprzedama narze- 
czomą ', opera Smetany {Transmisja z o: 
pory poznańskiej). 

Wrocław (322) 20.10 PRecytacje. 2! 
Koncert instumentalny. 

Królewiec (329) „Madame Butłefly' o 
pera Pucciniego. 

Praga (349) Berno (441) 20 


a) 


.01 Koncert 


orknestralny ‘Liezi, Smetana, Fibict). 
22.20 Dancing. 

Lipsk (366) 21.15 Koncert (teror, bary. 
tom, fortepian). 


Stutłgard (380) 20.00 Koncert publicz 
ny. (Orkiestra symfoniczna z udziałem 
śpiewalka W. Fasstaendera, baryton). 

Hamburg (394) 20.10 Rewia radiowa 
(„Vergessen Sie nicht'). 22.30 Dancing. 

Frankłurt (426) 2015  Wirrzór roz 
mańtości (orkiestra, śpiew). Ż2Uu Grime 
fom. pw 

Langenberg (453) 20.25 
mamtyzmu. 

Berlin (484) 26.30 Recylacis utworów 
A. Hatzfełda. 21.30 Sonata A. małl op. 116 
Regera. 

Wiedeń (517) 20.05 Wyjątki z oper=t:h 
kompozytorów berfńskich. 


Wieczór re- 


Morachjum (535) 21.05 Krncer. mo- 
* nachijskiego kwartetu smyczkow*go (Flo: 
mas, Ravel). 


ZĘ 
Sroda, 23. listopada 1927. 

Warszawa (1111) 17.20 Oodstyt p. t. 
„Co * to są nalepki przecmgruźlicze . 
17.45 Program dla młodzieży i dzieci. 
18.15 Koncert popołudniowy w wykoma- 
niu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińssiego. 1915 Rosmastości wygłosi p. 
Ludwik Lawiński. 20.30 Koncert wie- 
cDo y. Transmisja z Krakowa, 22.30 
Truusrnisja muzyki tanecznej. 

Krzków (422) !335 Qdszyt pt. „O o- 
myłności wyroków karnych" wygłosi dr. 
Reinhold. 20.30 Koncert kompuzytorski 
Lucjana Kamieńskiego. 22.30 Muzyka sa- 
lonowa. a 

Pozuań (344) 2030 Koncert zespołu 
kameralnego (Arenski, Grieg, Rubinstein). 
22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (322) 20.00 „ugend im Mai" 
sztuka ze śpiewami L. Falla. 

Królewiec (329) „Świłdzień i noc 
komedja D. Nicodemiego. 

Lipsk (366) 19.00 „Poskromienie pnze- 
kornych' opera kom. w 3 aktach H. 
Gótza. 

StuHgarł (380) 21.15 „Wdowa Gra- 
pin“ opera kom. Flotowa. 

Hamburg (544) 19.55 Konsert symfo- 
miczny (Weber, Plitzner, Schumann). 

Frankfurt (429) 20.15 Koncert symfo- 
niczny (Bruckner, Jarnachąj. 

Langenberg (468) 21.35 Muzyka lekka. 

Berlin (484) 20.00 „Rheinische Rebel- 
len“ sztuka Bronnera. 22.30 Mesuety. 

Wiedeń (517) 20.50 „Chory z uroje- 
nia“. kcmedja Moliera. 

Monachjum (555) 
komedja H. Uugera. 
næm 


20.80 „Mamonen“, 
22.20 Mazyka ia- 


MORDOWAŁA MĘŽÓW, CHINCZYKÓ W. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. listopada 1927. 
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WYJAŚNIĆ. 

wyszła zamąż za dwóch 
Ghińczyków, zamieszkałych w Ate- 
nach, których później zamordowała, 
Liczne poszlaki świadczą o tam, że 
liczba jej ofiar jest zwacznie większa 
i że kronika policyjna Grecji wziboga- 
ciła się o wypadek niewieściego Lan- 
dru czy Sinobrodego. 

Podczas śledztwa wychodzą ma 
światło dzienne coraz to nowe szczegó- 
ly o Tamarze i jej zbrodniach, mie wy- 
jaśmiają jednak motywów i przyczyn, 
tak, że sprawa ta tomie na razie w 
mroku 


wiedztono 


niesamowitej tajemnicy. 

Pani Tamara była przez dłuższy 
czas członkinią sesty rosyjskiej, zastę- 
pującej wiarę zabobonem, a kult reli- 
gijny mistycyzmem. Być może, że ta 
sekta właśnie propagowała popełnia- 
nie zbrodni dla pewnych, bliżej nie- 
wyjaśnionych calów. 

Prawdopodobnie wiara ta przedgta- 
wia się w ten sposób: człowiek powi- 
nin popełniać najcięższe grzechy, aby 
dojść potem do prawdziwej i głębokiej 
skruchy. Zbrodnia staje się zatem — 
w tem potwornam ujęciu — najlepszą 
drogą do wiecznej szczęśliwości. 

Pani Tamara sama nie chce wyja- 
Śnić swoi zbrodni. Jest to osoba hi- 
steryczna i zdegenerowana,  przepeł- 
niona przesądami i chorobliwą zmy- 
słowością. Utrzymywała liczne stosun- 
ki w kołach chińskich. Nawiasem za- 
znaczyć należy, że w Atenach bawi 
wielu kabców chińsitich, 

Przed trzema laty poślubia pewne- 
go Chińczyka, który w krótki czas po 
ślubie zniknął bez śladu i rzekomo — 
według słów żony — miał powrócić 
do ojczyzny. Po usunięciu przeszkód 
prawnych wyszła powiórnie zamąż za 
rodaka pierwszego męża, który jednak 
niezbyt długo cieszył się szczęściem 
małżeńsziem. gdyż zniknął podobnie 
jak jego nperrzednik, 

Władze zwróciły na to uwagę, ale 
doniesienie pewnej kobiety, zazdrosne: 
o innego Chińczyka z powodu pam Ta 
mary. zamieniło niejasne podejrzenia 
aa niezbiią pewność. Tamara zamor- 
dowała pierwszego męża przy pomocy 
kochanka, a 

zw'oki «palita, 


— ZBRODNICZAĆ SEKTA RELIGI NA. — TAJEMNICA, A TRUDNO 


aby usunąć wszelkie Ślady zbrodmi. Ten 
sam los spotkał drugiego męża pazy 
pomocy nowego kochanka. Nie uiega 


„niemal wąipiiwości, że zmźjdą się je- 


szcze ine ofiary demniinxucj czy też 
iamatycznaj kobiety, Na razie jednak 
dochodzenia natrafiają wiele trudno- 
ści, gdyż kolonia chińska w Atenach, 
podobnie jak w innych miastach euro- 
polskich i amerykańskich, niechętmie 
wchodzi w kontakt z władzami miej- 
scowemi. Bardzo znamienny dła na- 
stawiania umysiowego Rosjanki jest 
fakt, /że w jej mieszkaniu znaleziono 
mnóstwo przedmiotów religijnych: o- 
brazów świętych, krucyfiksów, amu- 
letów i poświęconych relikwtj. Z wiel- 
ką gorliwością starała się ona owych 
wybranych na mężów Chińczyków 
nawrócić, 

Tamara chciała widocznie swoim ofia- 
rom zapewnić zbawienie niehieskia, o- 
czywista według swoich bardzo nie- 
zwykłych pojęć. Ich ciała oddawała 
ziemskim płomianiom zniszczenia, za 
to dusze ich uchroniła przed piekłem, 
czekałącem niezawodnie pogan. 

Sprawa ta — jak zaznaczyliśmny — 
jest jeszcze niejasna i spowita mro- 
kiem tajemnicy. Być może, że w grę 
wchodziły pobudki nie religijne, lecz 
erotyczne lub wreszcie materjałne. O- 
baj mężowie byli bowiem ludźmi bar- 
dzo zamożnymi i pozostawili Tamarze 
znaczny majątek. Być może, że dopie- 
ro psychjatrja wypowie tutaj ostatnie 
słowo. W Grecji wywarła ta afera 
już z tego powodu 

ogremną sensację, 7 
że na Szczęście dotychczas nie poty- 
kano tam zbrodni w tak wielkim 
stylu, Morderstwa są tam wogóle nic- 
zamiernie rzadkie. Stan rzeczy popsul 
się nieco dopiero w czasach powojen- 
nych z powodu inwazji elementów na- 
pływowych. Z wielką energią stara się 
obecnie uząd o poskromienic tego a- 
wanturniczego i niespokomego żywio 
lu, który mąci ciche życie miejscowe] 
"udności. 

Wypadek Tamary ma charakter 
iypowo wielkomiejski. Landru w Pa- 
ryżu. Jadk the Ripper („Kuba Rozpru- 
waz“) w Londynie i inne figury 
zbrorinieze w amerykańskich miastach 


ZDEMASKOWANIE KSIĘCIA MICHAŁA ZABUŁOWA. — OKRADŁ PORTJE- 
RA HOTELOWEGO. 


Paryż, w listopadzie. 
(H). Francja roi się obecnie 
rczmaitych 
A przytem co drugi z nich każe się u- 
ważać za wysokiego arystokratę. za 
jakiegoś księcia czy hrabiego. Na tem 
tle właśnie wybuchł niedawno w Pa- 
ryżu 


od 


przykry skandal. 
Oto cieszący się tutaj w pewnych ko- 
łach znaczną popułarnością „Wiąże“ 


„ Michał Zabułow, 42-letni, bardzo wy- 


tworny i dystyngowany jegomość, oka- 
zał się zwyczajnym złodziejem, 

Oto popełnił on kradzież na szkodę 
swego portiera hotelowego, któremu — 
korzystając z jego nieuwagi — skradł 
leżący na stole 

portfel. 
Szkoda wynosiła kilkanaście tysięcy 
tranków. Porljer zorjentował się na- 
tychmiast w sytuacji i zażądał od ary- 
gtokrały zwrotu pieniędzy. Ale „ksią- 
ża“ z udamem oburzeniem wymarł się 


awamtiurników rosyjskich. | 


wszelkiej winy. Portjer odwoła! się do 
pomocy policji. 

Wówczas książę przyznał się do 
winy, a na usprawiediiwienie swoje o» 
powiedział o swoich opłakamych sto- 
sunkach materjałnych. W toku docho- 
dzeń okazało się jednak, że jego ksią- 
żęca mość jest nietylko złodziejem, 
ale pomadto wyrafinowanym 

oszustem, 

Stwierdzono mianowicie, że pod 
nazwiskiem księcia „Zabułowa kryje 

się dawny kelner pierwszorzędnej re- 
aia petersburskiej, Nikita Bar- 
niak, 

W ogniu krzyżowych pytań książę 
musiał zdjąć arystokratyczną maskę. 
Powędrował do więzienia, a afera ta 
wywołała w Paryżu 

wielkie pornszenie. 
Należy dodać, że Barniak obracał się 
w najwytwarniejszem towarzystwie pa- 
ryskiem. 


stały może przed oczyma anormalnej 
Rosramki, gdy jak pająk chwyłała w 
swą sieć łtczae ofiary. 

Obecnie odgrywa ona wobec sąju 
rolę 

uoiśnionej niewinności. 
Mimo niewątpliwych dowodów winy, 
mimo druzgocących argumentów wy- 
piera się zbrodni  Poprzesiaje jednak 
na lakomicznem: „Jestem niewinna!'*. 
Odmawia wszelkich wyjaśnień bat- 
dziej szczegółowych. 

W cali swojej cale godziny spędza 
na modlitwie. Robi na pierwszy rzut 
oka wrażenie osoby bardzo sympaty- 
cznej i nicezdolnej do zbrodni. Blondy- 
na, o ciemnych oczach, niezwykle pie- 
kna, o zamyślonym i uaiwnym wyra- 
zie twarzy — jest niewątpliwie mie- 
zwyklym okazem zbrodniarki. Sędzio- 
wie s} w połużemiu hardze kłopożli- 
wem, Dopiero dalsze śledztwo  zdolą 
zdjąć z iej sprawy zasłonę tajemnicy. 


FRAAIE E 
NADESŁANE 


Ql,łGŚG boz gtodzenia. 


KAMIENIE ŻÓŁGIOYWE. Choroby prze- 
miany materji wątroby, żołądka, jelit leczy 
LITROSAN Dra TEICHERA, zatw- Minist. 
Zdrowia 1085 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Wyłączna sprzedaż na Małopolskę: 
APTEKA ETTINGERA, LWÓW. 


GENA 2.50. 8971-% 
Eitinger BALSAM NA 
d ODCISKI 
usuwa radykalnie bes bo 
we nagniotki i ardkiejo ma © 
4 Sklad i wyrób: 


AptekaM.Etiingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSK.CH 


Życie gospodarcze. 


UNORMOWANIE EUROPEJSKICH 
TRANSPORTÓW TOWAROWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 listopada. (ps) W 
Budapeszcie odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu konferencja w spra 
wie ustalenia międzynarodowych 
rozkładów jazdy dla pociągów to- 
warowych. Weźmie w niej udział 
również przedsiawiciel kolei pol- 
skich. Konferencja ma wielkie zna- 
czenie dla świata handlowego i pize 
mysłowego wszystkich państw, al- 
bowiem ułatwia i normuje szybkie 
przerzucanie transportów 7 jednego 
krańca Europy na drugi 


GIEŁDY. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKĄ. 


Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. P} 
Bank Handlowy 123. Bank Folski 156.00, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 91, Siła światło 
100, Węgiel 116, Nobel 48, Fitzner. 9.25, 
Lilpop Rau 39.25, Modrzejńw 9.80, Orl- 
wein 14.00, Ostrowice 91, :Pocisk 3.35, 
Rudzki 56.50, Starachowice 74.00, Ziele- 
niewski 22.50. Żyrardów 19, Borkowski 
4.00. Haberbusch 160. . 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. P) 
Dolary St. Zj. 8.86, a 239.60. Ilo 
landja 359.30, Londyn 43.36, Jork 5.88 
Paryż 34.96, Praga 26.35, Seata 
171.52, Wiedeń 125.59, u proc. pożyczka 
konwers. 66, pożyczka kołej. konwers. 
63, pożyczka kolej. 102, pożyczka dolas 
rowa 82, dołarówka 61.50, & proc. listy 
zast, Banku Gosp. Kraj. 98, 6 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. 
homun. Banku Gosp. Kraj. $3. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 21. listopada. (Tel. G. P) 


Ziemski Kredytowy 0.04. Pharma 1.30, 
Zegluga 0.26, Zieleniewski 22.10. Para- 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 23. listopada 1927. 


Nr. 8381 


PRAWD 


pocieszenizm chorych 


adresu. 


cierpi na roztrzenanie, 
pamięci, 


jaca oiuchy książke. 


jażne 


Lwowie przy ul. 


nalne francuskie, 


jest moja niedawno wydana książeczka. 
przyszyny pochodzenia oraz leczenia cierpień nerwow ch, 
| opierając się na wieloletnich doświadczeniach Zupeł ie 
M bezpłatnie, kto mi napisze podług niżej zamieszczonego 


Tysiące listów dziękczynnych dowodzą skuteczno- 

ści tego jedynego wyprobowanego dła dobra ludzko ci 
sposobu, opartego na źm. «dnej, sumiennej pracy. Kto 
należy do wielkiego tłumu cho ych nerwowych, kto 
pojażń przestrzeni, osłabienie 
nerwowe bó głowy, bezsenność, zaburzenia 
żółą kowe, nadczułość, kóle w stawach, ogó n- lub czę- 
sciowe osłabienie ciał”. lub też na inne n.ezlic one do- 
legliwości, ten powin'an kazać schie przysłać meją doda- 


Kto ją uważnie pzeczyta, ten zyska uspakające 
zapewn enie, że istnieje jedyna prosta d oga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwlekujcie lecz napiszcie jeszcze dzisiaj. 


ERNST PASTERNACK, Beriin S. O. 
Michaeikirchpiatz Nr. 13. Oddział 2 2. 


DLA P T. GUK ERNI ód 

i SKLEPÓW CU ROWYCH 
Niniejszem donosimy, że otworzyliśmy we 
Skarbkowskiej 15 (B. REISS) 


składownię naszych bombonierek w welkim wy- 
borze. 10.000 kasBiek staile Ra sHładzie, Wzory orygi- 


na nerwy 


Ona omawia 


R.P.7— rox 158 


Inserujci2 w 


Gazecia 
Brac a STRAZ1W.CZ m pr 
SE Z kłady Graficzne Warszawa. Poranne 
uyn 124.03, N. Jork 25.43, Belgja 355. 


wozy 42, Górka 87, Azot 1.02, Siersza g. 
9.70, Niemojewski 2.25, Siersza el. 52, 
Krakus 0.32, Chodorów 185, Chybie 6.20, 
Piasecki 16. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 21. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.38 i pół, i.ondvn 2528 1/8, N. 
Jork 5.18.42 i pół, Belgja 72.28, Włochy 
28.20, Hiszpanja 87.92 s pół, Holandja 
209.45, Berlin 123.75, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 139.70, Oslo 137.80, Kopenha- 
ga 139.00, Sofja 3.74 | pół, Praga 15.37, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.80, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.90, Konstantynopol 
2.75, Bukareszt 3.20, Heisingfors 15.07, 
Buenos Aires 221 i trzy ósmvch. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 21. listonada. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 286.04, Beigrud 12.46 7/8, 
Berlin 169.08, Bruksela 98.83, Budapeszt 
124.03, Bukareszt 4.38.5, Kopenhaga 
190.10, Londyn 34.53 7/8. Madryt 119.90, 
Medjołan 38.53, N. Jork 707.95, Osio 
188.10, Paryż 27.63,5, Praga 20.07 7'8, 
Sofja 5.10, Sztokholm 190.70, Warszawa 
79.64 i pół, Zurych 136.55, Amerykański: 
704.60, Niemieckie 165.80, Jugosłowiań- 
skie 12.38, Polskie 79.60, Czeskie 20.93, 
Węgierskie 123.98, Szwajcarskie 135.25. 
Holenderskie 284,70. Renta majowa 0.695 
Renta lutowa 0.79, Renta koronowa 0.59, 
Dunaj Sawa Adria 32.65, Tureckie 46.30, 
Bank Małopolski 0.50, Bankverein 30, Bo 
denkredit 126.70. Kreditanstalt 68. Anglo- 
bank 6, Hipoteczny 1.02, Kompas 1,6%, 
Landerbank 21.50, Merkury 28.50, Żivno- 
steńska 104.50, “zerniowce 61.25, Austr. 
koł państw. 29.70, Kolej południowa 13, 
Goleszów 114, Cement 78, Alpiny 41.80. 
Berg u. Hutten 734, Krupp 17.11, Prager 
Eisen 314. Rima 144.50, Skoda 235,50. 
Siersza 795, Silesia 0.24. Zieleniewski 
17.30, Fanto 8. Karpaty 29, Galicja 86, 
Schodnica 10. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 21. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 


iliszpanja 431.50, Włochy i38.50, Szwaj- 
carja 490.75, Danja 682,  Holandja 
1027.50, Norwegja 675.50, Szwecja 685 
i ćwierć, Praga 75.50, Rumunja 15.65, 
Niemcy 607, Wiedeń *59. 
GIEŁDA 1ONDYŃSKA. 

Londyn, 21. listopada. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 21/32, Holandja 12.07, Francja 
124.03, Belgja 34.02 i trzy czwarte, Wło- 
chy 89.60, Niemcy 20.42 i trzy czwarte, 
Szwajcarja 25.27 78, iliszpanja 28.75, 
Szwecja 18.10, Norwegja 18.36, Helsing- 
fors 193.40, Praga 164,50, Wiedeń 34.55, 
Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
„ Lwów, 22. listopada. 
7 Tendencja chwiejna, kurs utrzy- 
many. Obrót średni. 

WALUTY Dolary ameryk. £87 — 
do 88750 dolary kanad, 8.85' — 
do A 50 korony czeskie 0.6 25 
do 0.2650 szylingi aust. 1.052» 
do 1.26— ele 0.0550 do 00575 
franki francuskle 0.3450 de 0.35 — 
franki szwajcarskie 1 71'— do 1.71 50 
funty szterling” 4300)— do 43.50 
Czerwi ńce sowieckie za jedea 3025 
do 31 10. 


ZŁOTO. 20 koron 36 40— do 
3670*— 20 franków 34.10— do 
314%— 20 marek m 424"— do 
42800— 10 rubli ros. 46.60 — do 
47 10 = 

SRFRRO. Korona auste ".66—- 
do 0.750 5 kor. austr, 345 do 
350—  floren sue- 172 co 
1.75*— ruble ros. 285 — de- 2 90 


kopiejki za rubel 1.42— do 145 — 


Namoczcie, spłuczcie 
—oto wszystko! 


Lever Brothers Limited, Anglia. 


DKĄD mamy Rinso, skończyły się trudy i mozoły, 
O z wielkiem praniem. 

zabawką dla pani domu, nic hamuje toku zwykłych zajęć 
gospodarskich. A i koszta połączone z praniem stały się 
minimalne. 


Kupcie paczkę na próbę, a przekonacie się, czem 
jest RINSO dla świata kobiecego. 


Imię i nezwiako .. 


F 


NAUKA I WYLGHOU w Anin 
10 groszy za wyraz. 


FACH SZOFERA, io najpewniejszy zarobek. 
Kursy szoferskie L. Hubickiego — Kra- 
ków, ul. Pijarska Nr- 4, Kancelarja szkol- 
na i warsztaty: ul. Juljusza Lea Nr. 38. 
są najlepsze i najtańsze. Spłaty na 12 
rat Wolne mieszkania dla zamiejsco- 
wych. Piszcie o prospekty. 9449-3 


POSZUKUJĘ partnera do rygomzum są: 
dowego. Neszel, Cicha 3. 9724 


WOLNE POSADY. s 
10 groszy za wyraz. 


KORĘSPONDENCI, akwizytorzy, mający 
rozlegie znajomości wśród mlników do 
natychmiastowej pracy poszukiwani. 
Warszawa. Szczygla 3/5, Zumbach. 

9700-4 


ZAKŁAD FRYZJERSKI w Borys'awiu 
Frichsberga poszukuje fryzjerkę dam- 
ską wraz z endulacją. 9716 


POSZUKIWANA biegła  maszynistka, 
możliwie ce znajomością języka mie- 
mieckiego i francuskiego Oferty z cur- 
riculum vitae składać w Adminrstracji 
pod „Posada ' 9727 


mo Ea 
MIESZKANIA, SKLEPY 
10 groszy za wyraz. 


POKÓJ z telefarem na biuro da wyna- 
lecia zaraz pod „Pakój*. 9638 


MIESZKANIE 4 do 5 pokojowe z komfor- 
tem poszukiwane. Warunki według u- 
mowy, położenie obojętne, chętnie z o- 
gradem. Admuemistracja „Gazeiy Poran- 
nej“ Nafta 6. 9702-2 


ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuchnię, pokój dla 
służby. z komfortem, Słowackiego 2— 
me mieszkanie oddalone od cenśrum. 
Pulikownik Padiak. 9740 


świeżą iwypoczętą 
_ śdy wraca do domu 
-chociai dziś. 


WIELKIE 


Pranie staje się 


KUPON. PenL.Rei 


Upraszam o bezpłatne przealanie mi próbnega piei Rinso. 


PRANIE 


DO PRANIA DOMOWEGO 


Skrżynka Pocztowa 470, FPoosta 
na, Warszawa 


earapesanaiseoonseresense senses orust 147419001 ONY WRAZ t 


>PRZEDAWANE TYLKO W ZIELONYCH PACZKACH. 


WILLA ZOFJA cala lub częściowa do wy- 
najęcia, na terenach budowlanych abak 
cegielni (przedłużenie Grochowskiej). — 
Oglądać można 9—12. 9723 


4 POKOJOWE mieszkanie z komfortem 
poszukiwane. Ewentualnie oddam wzi- 
mian 3 pokoje na biuro w oentrum mia- 
sta. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia 
we firmie M. Bevera i Ski, ui. Legjo- 
nów 1. 9429-3 


DO WYNAJĘCIA w Śródmieściu ele- 
gancko umeblowany frontowy pokój z 
z wejściem od schodów, z całem utrzy- 


inaniem dla 2 osób. Telefon $ forte- 
pian w mieszkaniu. ŻZgloszenia pod 
„Zyblikiewicza 4. 9729 


POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze za wyraz. 


EMERYTOWANY państwowy urzędnik 
podatkowy rachunk wiec, obamajomin- 
ny z wymiarami i obkiczeniam podal- 
ków, poszukuje posady w dobrech ziem 
skich Jub instytucjach prywatnych. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod Emeryt 24. 9699-5 


ZDOLNY pomocnik  elektro-instałacyjny 
poszukuje zajęcie stałe lub tymczasowe 
z utrzymaniem. Zgłoszenia da Admini- 
strace „Porannej” pod „Dunio”. 9712-2 


SUPNO I SFRZEDAŻŹ. 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY krzyżowe,  prostostrunne 


z angielską mechaniką sprzeda Kolesza 
Akana 7) Da >. 324 


9703-2 


FORTEPIAN najnowszej konstrukojj —- 
system amerykański, znakomity. snsze 
dam. Kopernika 26. Skleriarski 96836 


Si A 


TALE, zatrzaski do drzwi, kasetki wert- 
hoimowskie, kłódki amerykańskie pole- 
ca Rentschnsz, Legionów 37. S6 L6-10 


FOSZUKIWAŃE nast. 
nia warszłatowe: Tokarnia 5—2%4 m. 
długa, 350-—400 wys. Wiertarka do 
średn. 80--50 mm. Wiertarka do środn. 


maszyny | urządze 


15 mm. Szlifierka. Pila mechan 500 
nun. dług. llsbiuska. Nożyce mechan. dla 
bach do 15 mm. Motor 8—10 k. m. 


110 V. Flaschenzug (wiełokvążck) 8—5 
ion. Transmisje kompletne w stanie u- 
żywanym lecz bardzo dobrym, w° kom- 
plecie lub częściowo. Zgłoszenia przyj- 
muje firma: Juljusz Weiss, koleje Pol- 
ne, Leśne i Fabryczne we Lwowie. 
6710.2 


OOO O E o A „ez e E 

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 3 
19 groszy za wyraz. ej 

EIAŁY szpic, suczka, wabi się „Gaga“, 

zabłąkał się w okolicy ulicy Hausnera, 
o godz. 9-tej wieczór 20. bm. Łaskawy 
amalazca raczy zwrócić za wynagrodze- 
niem św. Piatra 7 I p. 


ZGUBIŁ się pies dobermam bronzowy w 
uprzęży i kagarcu, wabiący się Lux. Do 


SFAŁEJ dostawy mleka poszukuję. Wik- 
tualja', Lwów Kochanowskiego 5. 


adprowadzenia za nagrodą, Sykstuska 
43 a, 1. p. 9735 
ROZNE DONIESIENIA, 


10 groszy za wyraz. 


KOGHANOWSKIEGO 45. Za kia fryzjer 
ski męski i damski nowo urządzony. 
Stanisław TBiogulski. 9707-3 


CEONZ Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na składzie 
Zastępstwo GYGLEGAR, Lwów, Roma- 
nowieza 9. Telefon 20-01. 9599-15 

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe splaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiezo 7, 
naprzeciw Katedry. Rok zalożenia 1804. 

8906-? 


uitAMOFONY, maszyny, rowery tanio na- 
prawia Jakób liosenman, Akademicka 
26. 9011-16 


GRZYBY?! Wysyłam pocztą frank) Za Zza- 
liczką ladne wybrane grzyby najmniej 
5 kg.) po 20 zi. za 1 Eg. tassamo po- 


widło śliwkowe z cukrem w heczułkach 
5 kg. za 11 zl. Fa M. Stummer, Kosów 
koto Kołomyi. 9508-12 
SALONOWE MEBLE solidnie wykonane 
poleca Miejska Wystawa, Lwów, plac 
Halicki 10. w podwórzm. 9805-3 


IOD PSZCZELNY FO CENACH KON- 
KURENGZJNYCH z wlasnej pasieki w 
w dowolnych ilościach po zł. 2.40 za 
L kg. wysyła za zaliczką pocztową Ba- 
zyl Malucha w Brzeżanach p. Zborów. 

2739-5 


URZĄDZAM fabrykację masy walcowej 
i odlewnię walców drukarskich. Ma- 
szyny pneumatyczne z wiszącym ko- 
tem, sprowadziterm z fabryki „Asbern“ 
Augsburg. Poszukuje się fachowca. Po- 
sada do objęcia 25. bm. Warunki we- 


dług umowy. Zgłoszenia iylko pisemne 
do: „Grafika“ Lwów, ul. Krzywa 11. 
9742 


DENTYSTA „23 


"Zakład den dentystyczny 


pornarda BERGERA 


Legionów fa 9.1 i 3-5. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
iezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
sliem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 350 gr, 


E 


| 


| 


ODMROŻENIA, 


„CAZETA PORANNA" 


Konkurs architektoniczny. 


Syndykat hut żelaznych w Katowicach rozpisuje za po- 
średnictwem Zwiazku Architektów na 
architektów, obywateli Państwa Polskiego, na projekt budowy 
Gmachu Administracyjnego Syndykatu Hut ż_laznych w Ka- 


„ ttowicach. 


Za nailepsze prace wyznacza się 3 nagrody i 2 zakupy 
w łącznej kwocie 11.000 złotych. 

Warunki i prozram konkursu otrzymać można w S kre- 
tarjacie Związku Architektów w Katowicach, mieszczący się 
w Kierownictwie budowy gmachu Województwa ul. Jagielioń- 
ska za zwrotem kosztów w wysokości 5 zł. za jeden egzemplarz. 

Termin składania prac wyznacza się do dnia 22. grudnia 


1927 r. godz. 14-tą 


Za Zarząd: 


Sekretarz: 


Inż. SŁ Tabeński. 


z Gra 23 


u 


listopada 1927. 


Śląsku konkurs wśród 


Przewodniczący: 
Inż. T. Michejda. 


ONKURS 


na posadą lekarza ote-rhino-laryngologa. 


Powmiałowa Kasa Chorych w Susnowcu poszukuje wykwalitkowanego oto-rhi- 
no-laryngologa posiadającego również technikę operacyjną w tej gałęzi. — Stano- 


wisko jest do obsadzenia natychmiast. 


— Siedziba w Sosnowcu. 


— Worunki pla- 


cy wedlug umowy. — Płaca za 6 godzin dziennej pracy około 1.200 zlotych mie- 


sięcznie. 


— Praktyka prywatna po godzinach pracy w Kasie Chorych dozwolona. 


Podania z dolączeniem życiorysu oraz dowodów obywatelstwa Polskiego, pra. 
wa praktyki na terenie Rzeczypospolitej Polskiej i zaświadczeń o dotychczasowej 
pracy neleży składać do dnia 30. bm. do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w 5o- 


snowcu, ul. Sądowa Nr. 6. 


na imię i nazwisko Lekarza Naczelnego. 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Lekarz Naczelny Kasy 
(—) Dr. Józeż Zalenay. 
9140-27 


czerwoność nosa, wągiy, 
zmarszczki, zbyteczne włosy usuwa się. 
„Kasmeo”, Mikolaja 7 (obok cukierni). 


9620-5 

Gater 18 calowy 
i Dynamo 
120 amp. i 110 volt używamy, w bardio 


dobrym stanie i dobrej marki zaraz ku- 
pimy. Zgłoszenia pod „Gotówka“ do biy- 


ra ogłoszeń Brucka, Kościuszki |. 2. 


NOWY GHŁOPAK BIUROWY. 


— Czy pan buchalter powiedział ci, 
co masz przeidewszystkiem robić? 2 

—- Tak jest! Mam go budzić, skoro pan 
dyrektor nadchodzi. 


Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu 
(— Mm N. Michałowski, 


UNIEGWAZNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną na nazwisko 
Jan Posejpal przez PNK. U. Kielce. 


ŁYŻWY 


różnych systemów już od zł 42. 
Sanki, narty, wiązania, buciki i smary 
do tychże, rozciągacze stałowo do gimna- 

styki poleca najtaniej fina: 


JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, ul, Akademicka |. 256. 


Zamówienia z prowincji 
się odwrotnie. 
Tel. 


Hurtownie! 19-61. 
| OOOO 


KONKURS, 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Żólkwi razpisuje niniejszem konkurs 
na posale Dyrektora Kasy z upozażaniem 
IX stopnia płac urzędników państwo. 
wych z prawem awansu do VIII siopuia 
złużbowego 

Ubiegający się o powyższą 
winni przedłożyć: 

1) Metrykę urodzenia, na dowód nie- 
przekroczenia 40 roku życia. 

2) Własnoręcznie napisany życiorys 

3) Dowód ukończenia szkoły średniej 
lub innej równorzędnej. 

4) Dowód odbytej służby wojskowej. 


uskulecznia 
9656-46 
Dadajlicznici 


posadę 


5) Świadectwo moralności i obywa- 
telstwa» polskiego. 

Gj Świadectwo lekarskie. 

7) Świadectwo conajmniej  2-letniej 


praktyki w Kasie Chorych. 

5) Opinię Zarządu o urzędowamiu kan- 
dydata. 

Posala, powyższa nadaną zostanie na 
razie prwizoryczmie, a po roku zadowa- 
lającej służby może nastąpić stabilizacja. 

Podania należycie „udokumentowane 
wnosić należy na ręce Zarządn Powrato- 
wej Kasy Chorych w Żółkwi do dnia 10. 
grudnia 1927. 9725 

Przewodniczący 
w z. M. Schlosser w. r. 


s 


Nr. 8331 


| ozna 


Hakrycią Z chinshiego srebra 


w najlepszymi gatunku 34 sztuk (6 łyżek 
DRY idetców, 6 noży. 6 łyżeczek) 


Zł. 24:50 
tylko u wytwórcy 
S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska 16, 


Fabryka Pemali | Pagio:y 


Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna koper- 
nika), poleca i wykonuje pantoć!s wszeł- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó- 
rzanej i filcowe). Papncze na buciki a ia 
śniegowce, baty do polowania i t p. 


PIECE iu 


I KUCHERKI 
ŻELAZNE 


Wagi, Narzędzia, Beczki żelazne 


J}, SZUMAN s. o. p. 


handel tow. żel. i art. technicz. LWÓW, 
Gródecka 2. B. telef. 41—47. 


OSŁABIENIE NERWOWE — NEURA- 
STENJA! 


Cierpiący na bezsenność, rozdrażnie- 
nie, brak energii i woli, melanchołzę, cer- 
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny 
prospekt nr. 1. 

MALODWAŃ i Ska, Gdańsk, Oddz. 48. 
SiD! 


pESTA“ e pasta do 
gubienia nagniot- 
eze (od iszów) na Pach brodawek na 


twarzy MER 1 Znana od 40 Jat, wy- 
u aptekarza 


E. SOKALSKI 60 w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u kd 13 


Meble kubowe | I SAIONOWE 


gotowe ma składzie i +3 zamówienie 
wykonuj 
A Zakład tapia.-dekor. 


WŁ. PROKOPEK 


Lwów, Z mo owicza 6. 
telef. 48-25. 


Dr. 


OD ZIMNA. 
Wałeczki do okien i wałki do 


drzwi oplatane, wisdeńskie, na 
kilka lat, sprzedaje jedynie 


JAN SUDHOFF 
magazyn farb e 
Lwów, kodowieki Nr. 8. 


SEZON ZIMOWY W KRYNICY. 
rozpoczyna się z dniem 1 grudnia br. Ła- 
menki mineralne i |sorowinowe. picie 
wód mineralnych w krylym deptaku cen- 
tralnie ogrzewanym. Muzyka codziennie 
w krytym deptaku Domu Zdrojowego 1 
większych pensjonaiach, Liczne atrakcje, 
dancingi, kino, tor saneczkowy, skocznia, 
'czytelnia itp. Większe pensjonaty urzą- 
dzono z komfortem i centr. ogrzewaniem 
otwarte. Informacji udziela bezpiatnie 

GREMJUM WŁAŚCICIELI PENSJONA- 

TÓW, HOTELI I RESTAURACJI 

W KRYNICY. 9705-3 


KONKURS. 


Towarzystwo Szkoły Średniej 
w Horodence poszukuje nauczy- 
ciela (ki) języka niemieckiego oraz 
nauczyciela gimnastyki. 

Re lektuje się na siły kwalifi- 
kowane a przynajmniej z prawem 
nauczania. 

Warunki wedle uimowy. 

Prezes Michał, Turczaniewicz. 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz ! - szpait. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 69 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogioszenia za slowo 10 gr., drob- 


posady 3 gr, cała strona ogłoszenicwa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nią zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 


przekazów nie bonifikujemy, —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe a3 podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lemy 
iszpalty). 

PRENUMERATA miesłęczuliec 


ra wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo ogłoszenia w miejscu teastrzeżonem, ogła- Z dostawą ua miejscz tab 

9 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 10 gr. drobue ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i bez numeru doli przesyłką pocztową >» : e » zł K£9 
„szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w korespondencje 12 gr. prywatne za sło- | czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter Bes dostawy . + « 1 9 + « EL 4.80 

te ue (kronika, repertuar, dział ekono: wa 12 gr, dla potrzebujących pracy lsb | minowy druk nie nrzvjmujemy Porta Za granicą AP "Ł 700 

na — LU 


Z drukarni Spółki Wydawaicecj: GRODEI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KNZYZANUÓWSKŁI 
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